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vch uwag są bardzo 
tce. 
: Bourdet twierdzi. 
3arvżu więcej szanc 
zna want sa autorzj 
:zm. !r*órzv nie dbają* 
ubliczmośoi nie mvśH 
u pieniędzy na wystff 
tuce, o tyle w Amerj 
ka 1 publiczność wier 
edewszystlciera tycb i 
sztuki 
„roblg kasę". 
>ść nowojorska luM 
i kończyła się dóbr* 
;eclwnvm razie. 
i teatru, czuje się 

Publiczność parysi 
y sztuka kończyła s 

postrzeli Bourdet, i* 
/t cierpi stale na brali 
sił kobiecych aktor* j 

vle w Nowym JorW 
aktorek nie brak, na' 
obrych aktorów mu* 
jdnokrotnle sprow**' 
i Londynu. 
chodzi o różnice mis* 
vkg paryska a nowd 
ta one według Bouf 

olbrzymie. 
paryski Jest człowW 
ad lat czterdzieści. * 
i człowiekiem, który] 
teatru — jest nim nie* 

znudzony. Krytyk 
cl Jest często bardzo 
llatego nierzadko lutf 
woje zajęcie. Bourdet 
krytykach paryskich 

powstrzymać się oa 
oryczy zdania: ..Kry 
rscy przeważnie nto 
atru. Nudzą się terd 
a chodzą tylko dlato* 

£e muszą. 
idawałera soWe py t * 
ego nie wybierają sO" 
przykrego zajęcia".* 

Łódź , Wtorek 2 8 stycznia 1 9 3 0 r. 

Przed tekstem 1 1 T-s strona tt tr 
ca w n/m I lam strona 6 tam; w 
tekście 37 er.; nekrologi 30 gi.; sa 
tekstem 20 er.; zwyczajne 17 ir.: 
drobne 13 gr. sa wyraz, dla po-
sinknJacycb pracy 10 gr.; nal 
mniejsze ogłoszenie 1.20 zL, dla 

bezrobotnych 1 z ! 
Ogłoszenia zamiejscowe I dwuko-
lorowt • 50 proc. droie); ogtosze-

ola zagraniczne I trófkolorowe o 
100 proc drożej. 

Za termin druku administracja nie 
odpowiada. 

Ministrowie tor i Kwiatkowski w Łodzi. 

Herszt własnoręcznie zastrzykiwał morf inę 
s w y m k l ientom. 

Lwów, 28. 1. (Od wł. kor.)— 
Policja miejscowa aresztowała 
w dniu wczorajszym szajkę 

handlarzy narkotykami. 
Hersztem był Ignacy Rad-

wanter, który sprzedając morfl 
nę I kokainę własnoręcznie ją 
zastrzykiwał. Następnie areszto 

- X X -

wano w aptece Sztencla Micha 
ła Dragana i Kazimierza Chmie 
lewicza, którzy za fałszywemi 
receptami 

pobierali morfinę. 
Na ulicy Jagiellońskiej are

sztowano fryzjera Etingera, — 
przy którym znaleziono 36 fla-

P. Henryk Kawecki 

wojewodą grodzkim w Warszawie. 

szeczek x morfiną. Policja pro
wadzi dalsze dochodzenie. 

PIERWSZY AMBASADOR 
STANÓW ZJEDNOCZONYCH 

W POLSCE. 

j . Po prawej stronie: Wojewoistrem Prystorem. po wyjściu zlstra 
u a Jaszczołt wita się z mini- wagonu. Po lewej: Wojewoda stor 

'Jaszczołt w rozmowie z mini-

mi Kwiatkowskim I Pry
storem. Fot. Meyer. 

(Patrz strona 2-ga) 

ze znanym śląskim magnatem. 
—uu-eszt, 28. 1. (Od wł. [Pałczyńskiego. Księżniczka Ile- jest synem znanego magnata 

or.) — N a zamku królewskim |ana jest najmłodszą córką zroar śląskiego, który rości sobie pre-
ija odbyły się zaręczyny 

księżniczki Ileany 
* Aleksandrem hrabią Hoch-

e r ( ! iem, drugim synem księcia 

ne rozrywki Łodzi* 
ClankalL 

IRALNY: — Z łułareeską I 

rewia kar nawałowa), 
larnyi — Zażarty anrto* 

rowskl <m 

erla Sztuki — Wystawa. 

lego króla Ferdynanda 1 liczy 
lat 21 Uchodzi ona za 

najpiękniejsze księżniczkę 
w całej Europie. Narzeczony 

Miłość księcia Sergiusza* 
Prawo męża. 
Szlakiem złota, 
ow o soda. < 6, S I 10. 
ciemna afera. 
Ksletna Tarakanowa* 

i — Orzechy ojców* 
irka Noego. 
Przedziwna kłamstwo NV 
wny. 

— Żywy trap, <Ba rnto" 
rce AxJL 
Iw o soda. i i , 1 I Mi 
Awantury chińskie, 
iw o fodz. 4. 0, 8 I 1 * 
Drreoh pięknej kobiety, 
łt — Ostatni syn, 
ta wuja Toma. 
Fanfara mtloścL 
Jad pokusy mlTosntA 

Śpiewający błazen, 
owy. 
• — płodność, 
czerwony Błacea. 
henna zakochanego mes* 
- Sllra. 
eansów o fodztnle 4-4 
Motyl Brukowy. 

rwt 4-30, 6.30. lii. 10SP 

INSZUJEMT. 
LGNIESZCE. 
słońca 7.24 

— 16.12. 
dnła 11.32 

o dnia 1.05 
5. 

) przedstawieniach* 
tralny stara się o tft 
ć dla niego stałv bt* 
0 wsteou. tern bar* 
następnego dnia P° 

1 wyrzuceniu go *Ja* 
teatrze kupiwszy sc 
zy raz w życiu bile* 

w Stypułkowskl 
irmańfikL 

'"«v Dtwialtowy Kiao-Teatr w Łodal 
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I. 
Z N A K O M I T A , Z N A N A Z W Y S T Ę -

W S A L I F I L H A R M O N J I 

fc== I Z A K R E 
ODŚPIEWA SZEREG NAJLEPSZYCH 
PIOSENEK ZE SWkUO NAJNOW

SZEGO REPERTUARU. 
II. 

SZALONA. ROZTAŃCZONA „CNO-
TUWA GRZESZNICA". 

tensje do pochodzenia 
Piastów. 

rodu 

Warszawa, 28. 1. (Od wł. 
kor.) — Rada ministrów uchwa
liła wczoraj przedstawić Prezy 
dentowl Rzeczypospolitej do no 
minacji na wojewodę grodzkie-

- X X -

go w Warszawie 
Henryka Kaweckiego, 

naczelnika wydziału bezpleczeń 
stwa w Ministerstwie Spraw 
Wewnętrznych. 

Nieszczęśliwa ofiara ciekawości. 
Tragiczna śmierć kupca. 

Sosnowiec. 28. 1. (Od wl . k.) 
W Grudzierwu pod Sosnowcem 
zaszedł tragiczny a rzadki 

wypadek śmierci. 
W Jednym i domów powiesiła 
się niejaka Cieśłikowa starsza 
Już niewiasta. Powodem tra
gicznego czvnu miała być nę-

o jfUłtiiHfttf £i2 & wij*.: . 

zostanie przesłany do prezydium 
rady ministrów. 

C O L L E E N M O O R E 
W NAJNOWSZYM FILMIE D2WIĘ-

K O w T M 

•ROMANS SPÓŁCZESNEJ PANNY" 
WZRUSZA I BAWI WIDZÓW 

WRAZ Z 

N E I L H A M I L T O N E M 
HLMY YSWIETLANE NA APARA
TACH OŻWIĘKOWYCH. ŚWIATO. 
wfcj SŁAWY „WESTERN ELECTRIC 

COMKANY* 
'ociątek Maniów o g.: 5.30. 8-e| I 10 

Bllaty wolnych wejłć niewaine. 

Warszawa, 28. 1. (Od wł. 
kor.) — Ministerstwo Skarbu w 
najbliższych dniach prześle do 
prezydjum rady ministrów pro
jekt nowelizacji ustaw 

Projekt ten został Już uzgodnto. 
ny z instytucjami handlowo-
przemysłowemi. Uwzględniono 
w nim najistotniejsze postulaty 
sfer handlowo-przemysiowych z 
dziedziny tego podatku. o podatku przemysłowym. 

CZICZERIN NA ŁOŻU ŚMIERCI? 
Zagadkowa choroba. 
Moskwa, 28. 1. (Od wł. kor.) [ czertna, uległ tak 

— Krążą tu wiadomości, że 
stan zdrowia komisarza ludowe 
go do spraw zagranicznych, CzŁ. 

u mm. Zaleskiego 
Warszawa, 28. 1. (Od wł. k.) 

Minister spraw zagranicznych 
Zaleski przyjął wczoraj 

posła sowieckiego 
w Warszawie Antonowa O-
wsiejenkę oraz posła niemiec
kiego Rauschera. 

znacznemu pogorszeniu, 
iż lada dzień spodziewać się na 
leży jego śmierci. 

dza. Podczas usuwania trupa 
z mieszkania na schodach i w 
korytarzach tłum 

komentował wypadek. 
W pewnej chwili najbliżej sto
jący kupiec ślenkowski został 
potrącony drzwiami z taka si
łą. I-ż spadł ze schodów ulega
jąc strzaskaniu czaszki. Zanim 
nrzybyło pogotowie ratunkowe 
nieszczęśliwa ofiara ciekawo
ść! zmarła. 

Aleksander Moore diotychcza-
sowy ambasador Stanów Zjed
noczonych w Peru wyjechał 
do Warszawy celem objęcia 
stanowiska pierwszego amba
sadora amerykańskiego przy 
Prezydencie Rzplłitej. (b | 

- X X -

NARADY GDAŃSKICH SENATORÓW 
Z RZĄDEM POLSKIM. 

Gdańsk, 28. 1. (Od wł. kor.) 
— Jutro wieczorem wyjeżdżają 
do Warszawy senatorowie wol
nego miasta Jewelowski i Wier
ciński celem 

X X 

przeprowadzenia narad 
z rządem polskim w związku I 
rokowaniami handlówemi pol-
sko-niemieckieml. 

N O W Y SZEF 
f rancuskie j misj i morsk ie j w Warszawie . 
Warszawa, 28. 1. (Od wł. 

kor.) — Przybył wczoraj do 
Warszawy nowy szef francu
skiej misji morskiej 

komandor Celllier. 
Komandor Ceillier objął stano-
wis ko po komandorze Ricbai> 
dzie. 

Stulecie niepodległości Grecii. 

Bankructwo miasta Chicago. 

( ^k ł ok centrum miasta Chl-
| /? - Ostatnie depesze potwier 
jj^Ją wiadomość o zupełnej 
^yp łacainosc! magistratu m 
}j£

a

s:o. drugiej po Nowym 
*** metropolii Stanów Zjed

noczonych. Wszystifte banki 
odmówiły dalszych pożyczek 
W dniu wczorajszym zostały 
zamknięte wszystkie szkoły. 
Urzędnicy 1 fiinkcjonarjusze 
niieUcy nie otrzymali swych 

płac dekadowych. U dołu: Nad 
burmistrz William Thomson, 
którego pobłażliwość dla ko
rupcyjnej gospodarki magistra 
tu doorowadziła do katastrofy. 

Widok Aten (na tl« starożyt
nego Akropolisu). Przed stu la
ty, dnia 3 lutego 1830 został 

podpisany t zw. protokół lon
dyński, który uznał niepodle
głość Grecji 1 ostatecznie wy
zwolenie Jej z pod jarzma ture

ckiego. Rocznicę tę Orecja 
święcić będzie nadzwyczaj uro 
czyście. (h) 

Wyszła • druku i znaiduje się w sprzedaży we wszystkich księgarniach książka 
J A N A F Ę K O S Ł A W S K I E G O , pod tytułem: 

„Dla potomności 
Z okresu terania naszej niepodległości 1919—1926 r- na tle tworzenia or

ganizacji „Pogotowia Patr iotów Polskich" i zawierał przyczyny ekonomica-
nego upadku naszego kraju, beiprawia i wymiar sprawiedliwości, sejmokracja, 

rrzywódcy narodu, rząd prawicowy, r i ą d y p. Grabsk iego , sprawa dyktatury 
smiany ustroju państwowego, sprawa zmiany ordynacji wyborczej, obóx na

rodowy, sprawa robotnicza i włościańska, kwestja ukraińska i żydowska, biu
rokratyzm, proces sądowy i uniewinnienie ciłonków org. P.P.P. — Pzsearrót 
majowy 1 jago anacsenle. 

Kto the* wltdtiać lak m ott budowu* Poitt*. powiat** t« kiląskf pn«oirl«« I ł»th»w»« 
dlt łwo|*go polomitw*. 346 itroa draka. C«a« 3 al. S0 |r. 
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ministrów w Łodzi. 
Rzad obiecał Łodzi większe zamówienia oraz 

wzmożenie ruchu budowlanego. 
Łódź, 28. 1. — Wczorajszy 

pobyt ministrów w Łodzi był 
swego rodzaju sensacją, albo
wiem pomimo bliskości naszego 
miasta ze stolicą, 

trzeba lata czekać 
Aa taki ewenement. 

Po przyjeździe do gmachu wo 
Jewództwa, poszczególni naczel 
rilcy wydziałów złożyli sprawo
zdanie o obecnej sytuacji gos
podarczej w okręgu łódzkim Wi 
cewojewoda Różniecki zobrazo 
wał działalność samorządów i 
podkreślił zubożenie ludności, 
które nie pozwala przyjść z po
mocą bezrobotnym. 

Postu la ły z w i ą z k ó w 
zawodowych . 

O godz. 12 w południe mini 
tter Prystor przyjął przedstawi 
cieli Związków. 

Delegacja związku klasowe
go powtórzyła swe postulaty, za 
warte w memorjale, a mianowi
cie: konieczność przedłużenia 
terminu zabezpieczenia na wy
padek bezrobocia, utworzenia 
funduszu kryzysowego, zorgani
zowania pomocy lekarskiej dla 
bezrobotnych, ubezpieczenia se 
zomowców, podwyższenie zapo
móg, wstrzymanie podwyżki ko
mornego, przyśpieszenia wybo
rów do Kas Chorych. 

Minister Prystor przyrzekł 
rozpatrzyć te żądania i uwzględ 
nić je w miarę możności 

Poseł Szczerkowskl zwrócił 
tie, do ministra Kwiatkowskiego 
zarzucając te ministerstwo zbyt 
mało Interesuje się 

przemysłem drobniejszym 
i nie udziela mu żadnej pomocy 
dyskontowej, jaką ma wielki 
przemysł. Dzięki temu wszyst
kie drobne przedsiębiorstwa 
przemysłowe, pozbawione kre
dytów, 

wymierają, 
przyczyniając się do ogólnej de 
presji. 

Delegacja,. 
związku „Praca" 

powtórzyła również swe postu
laty z memorjau: 1) Uchwa
lenie projektu ustawy o zabez
pieczeniu społecznem. obejmu-
lacem ubezpieczenie na starość 
I Inwalidztwo. 2) Zorganizo
wanie opieki nad pozbawiony
mi środków egzystencji wete
ranami pracy f Inwalidami pra
cy. 3) Przedłużenie okresu za
siłkowego z 13 na 17 tygodni, 
w tych miejscowościach, gdzie 
to przedłużenie jeszcze nie na
stąpiło. 4) Przyznanie prawa 
do zasiłków robotnikom, któ
rzy pracują tylko 3 dni. 5) 
Przyznanie zasiłków robotni
kom młodocianym. 6) Uchwa
lenie ustawy o przedłużenie 

czasu zasiłku do 26 tygodni, 
skrócenie t. zw. czasu wycze
kiwania 1 zapewnienie bezro
botnym pomocy lekarskiej. 7) 
Rozszerzenie pomocy doraźnej 
na wszystkich bezrobotnych. 

Delegacja 
związków Chrześcijańskich 

żądała ścisłego przestrzegania 
ustawodawstwa o ochronie pra 
cv oraz przyśpieszenia sposobu 
przyznawania zapomóg bezro
botnym, którzy obecnie muszą 
oczekiwać po kilka tygodni na 
decyzję. 

P r z e m y s ł o w c y . 
Delegacja przemysłowców 

przedłożyła również swój me
moriał, skarżąc sie na brak 
środków obiegowych, droży
zny kredytów I drożyznę pro
dukcji. Przemysłowcy zażą
dali obniżenia niektórych po
datków, zniesienia niektórych 
świadczeń, udzielenie kredy
tów itp. 

K o n f e r e n c j a z r e p r e 
z e n t a n t a m i s p o ł e c z e ń 

s t w a . 
O godz. 5 po południu roz

poczęła się w urzędzie woje
wódzkim konferencja z repre
zentantami społeczeństwa łódź 
kiego. Pierwszy zabrał głos 
m r is t Kwiatkowski. 

Min. Kwiatkowski w prze
mówieniu swem oświadczył, 
że obecnie przeżywamy 

kryzys konsumcjl. 
Prace prowadzone przez 

rząd dla złagodzenia kryzysu 
dą w trzech kierunkach: po 1) 
poparcia tych przemysłów. 
gd?ie Ingerencja rządu może 
ść najdalej. Jak naprzykład 
przemysłu górniczo-metalowe-
co. którego sytuacja wiąże się 
ze sprawą budowy kolei; 2) po 
parcia ruchu budowlanego: na 
pi er wszem miejscu stoi budo
wa 

domów robotniczych. 
W roku 1930-ym ruch bu

dowlany będzie znacznie więk 
szy. aniżeli był on w roku 1920 
3) w najbl'ższym czasie mają 
być zmobilizowane zamówie
nia rządowe 
dla przemysłu włókienniczego 
i w drodze konferencji z orga
nizacjami przemysłowców zo
staną one odpowiednio rozdzie 

Hone. Dalej minister wskazuje 
na konieczność organizacji 
przemysłu, która w okresie 
kryzysu właśnie może stlnie 
wpłynąć na jego złagodzenie. 
Chcąc umożliwić polskiemu 
przemysłowi włókienniczemu 
rozszerzenie możności zdoby
wania nowych rynków zbytu. 

rząd będzie czynił wszystkie 
wysiłki, aby zwiększyć 1 przy
śpieszyć zwrot ceł na towary 
eksportowane. 

Kończąc oświadczył p. mi
nister: Nie wolno ulec depre
sji, należy walczyć na każdym 
odcinku. 

Zkolel zabrał głos 
minister Prystor, 

który mówił m. In.: 
Klasa robotnicza przechodzi 

dziś kryzys bardzo ciężki. Łódź, 
miasto oparte na przemyśle włó 
kienniczym, posiada rzesze ro
botnicze, wycieńczone długo
trwałą złą sytuacją gospodarczą 
Rząd przedsięweźmie różne 
środki, celem złagodzenia tej sy 
tuacji. Środki te można podzie
lić na zasadnicze, działające na 
dłuższą metę oraz doraźne. Do 
pierwszych zaliczyć należy bę
dącą na ukończeniu t. zw. 

ustawę scaleniową, 
zabezpieczającą robotników na 
starość. Dalsze wysiłki rządu do 
tyczą akcji budowlanej. Rząd 
.konsygnuje kapitały aby pchnąć 
choć częściowo 

sprawę mieszkaniową 
naprzód. Z funduszu budowla
nego zakładów pracowników u-
mysłowych, Łódź otrzyma 5 I 
pół milj. zł. Poza tem rząd wy
kańcza nowelę do ustawy o 
Funduszu Bezrobocia. Nowela 
ta zmniejsza wiek uprawnio
nych do zapomóg 

do lat 16.tn 
oraz przewiduje rozszerzenie 
granicy terminu zasiłkowego. 

Poza tem jest zapoczątkowa 
na akcja pomocy dla tych bezro 
botnych, którzy wyczerpali o 
kreślony zasiłek.Akcja ta uległa 
lizowana przez Radę ministrów 
rozszerza bardzo wydatnie dzla 
łalność Funduszu Bezrobocia. 

Poza tem rząd zwraca sie 
do społeczeństwa łódzkiego o 
zawiązanie -

komitetu pomocy 
dla najbiedniejszych.^ 

W tym celu rząd — mówił 
minister — za mojem pośred-
nictwem składa na ręce p. wo 
jewody 

miljon zł. 
Sądzę, że ten apel znajdzie 

odzew w sercach społeczeń
stwa łódzkiego. 

Ostatni zabrał głos p. woje 
woda Jaszczołt \ dziękując pp 
ministrom za Ich przybycie, o-
świadczył. Iż w tvm akcie rzą 
du widzi jego wyraźną l zdecy
dowaną wolę przyjścia Lodzi z 
pomocą w momencie tak cięż
kiego kryzysu. 

Skład osobowy komitetu o-
bejmie czynniki: państwowy, 
duchowy, samorządowy, prze
mysłowy, handlowy, rolniczy 

Napad bandycki pod Piotrkowem 
Nocna strzelanina we wsi Gąs!ennica. 

Łódź, 28. 1. Ubiegłej nocy 
nlewykryci dotąd sprawcy w 

czbie 4-ch dokonali niezwykle 
zuchwałego napadu rabunko
wego na dom Stanisława Gte-
ry, zamieszkałego we wsi Qą-
sfennica, w powiecie piotrków 
skim. 

Działając pod osłoną nocy 
złoczyńcy otruli psa kawał
kiem mięsa 

przepojonego arszenłklem. 
poczem wygniótłszy szyby 
wtargnęli do mieszkania Qie-
ry 1 steroryzowawszy omów-
nlków 

rewolwerami, 
zrabowali biżuterie, nieco go
tówki i bielizny łącznej warto
ści około 2.000 złotych, poczem 
zbiegli, grożąc wymordowa
niem całej rodziny na wypa
dek zawiadomienia. Wieśniak 
jednak nie przerażając się po
gróżkami wybiegł za bandyta-

Zdarzenia i wypadki 
ubieg łe j doby. 

(—) Dług Polski we Francji 
został skonsolidowany na 2 m l 
jardy franków, płatnych w cią
gu 62 lat. 

(—) Komisja budżetowa w 
trzeciem czytaniu przywróciła 
niektóre skreślone pozycje. 

mi i strzelił do nich kilka razy 
z dubeltówki. W odpowiedzi 
uciekający złoczyńcy obrzucili 
wieśniaka 1 towarzyszącego 
mu parobka 
gradem kul rewolwerowych. 

Parobek niejaki Wincenty 
- X X -

Mruczek został ranny w nogf. 
Giera wyszedł z pościgu 
szwanku. Bandyci zdołali zbitf 

Zarządzony za nimi po&S 
policyjny nie dał narazie TO 
zytywnego wyniku. Dalsze W 
szukfwartia trwają. 

Kobieta zmiażdżona przez tryby. 
Rozpacz chorego mąża. 

Walka o t y tu ł „na 
fczej kobiety" rozgor 
wszystkich stolicach pa 
ropeiskich, jak równiej 
ceanem w Ameryce. 1 
Polsce tegoroczna M's 
jest jeszcze niesp 
snem kilku tysięcy ka 
stających do konkursu 
ci, to w Berlinie wybó 
Bielszej kobiety Nieroie 

miała tam 
zadanie. Ii 

Łódź, 28 stycznia. W dniu 
wczorajszym w godzinach po
południowych we wsi Powców 
gminy Iwanowice, pod Kali
szem wydarzył się strząsający 
grozą, wypadek. Oto podczas 
młócenia zboża u gospodarza 
Jakóba Roszklina uległa śmier
telnemu wypadkowi zamężna 
córka Jego 23-letnia Marjanna 
Wożniakowa. Woźniakowa po
chwycona została przez że
lazny wałek, 

ciągnący maszynę. 

Zanim zdołano maszynę zatrzy 
mać nieszczęśliwa została for
malnie zmiażdżona przez try
by. Zbroczone krwią szczątki 
kobiety zabezpieczono na miej
scu do czasu przeprowadzenia 
oględzin lekarskich. Wieść o 
wypadku podziałała deprymu
jąco na chorego męża Woźnia-

IIUMAoil 
Kronika Pogotowia Ratunkowego. 
Łódź, 28. 1. W dniu wczoraj 

szym w godzinach wieczoro
wych w bramie przy ulicy Za
wadzkiej 2, otruła się amonja-
kiem 20-Ictnia Zofja Fijałkow
ska, bezrobotna, zamieszkała 
przy ulicy Zachodniej 54. Za
wezwany lekarz pogotowia ra 
tunkowego przewiózł desperat 
kę w stanie groźnym do szpita 
la w Radotroszczu. 

• * * 
W bramie przy ufley Kon

stantynowskiej 72 został pokłu 
ty nożami 

14-letnl Władysław Góral, 
syn dozorcy, zamieszkały przy 
ulicy Gdańskiej 4. Chłopiec od 
niósł głęboką ranę klatki pier
siowej. Karetką pogotowia 
przewieziono go do szpitala. • • . 

Na dworcu kolejowym w Ko 
i uszkach wynikła wczoraj po
południu bójka w czasie której 
uległ nadwyrężeniu klatki pier 

siowe] oraz złamaniu dwóch że 
ber 30-letni Jan Staslo, za
mieszkały we wsi Stare-Chru-
sty. 

Ofiarę bójki przewieziono 
do szpitala miejskiego w Łodzi 

Sprawców krwawej bójki 
aresztowano. 

X X 

kowej — 27-letnlego LudwIW 
który porwawszy się z łóik* 
wybiegł w bleliźnle tylko w 
le 1 rzucił się do 

głębokie] sadzawki 
Zdołano go jednak w t»orę Wf 
ciągnąć z wody. 

" M . Jury 
[ e ciężkie 
bowiem 

, . . . 1832 dziewcząt 
3 r 6 % c h stron kraju. 
2 dużo dziewcząt oc 
°f a 'me pięknych kobit 
n i e ™ Nry znalazło się t 
i ai .reprezentacyjnej 
t e ! u Kalserhof w Berli 
ci I«A' ° n e s z e r s z e i P l 

doj » p r z e z ziarna 
R% j» n * I I N » } 0 wyborze Misi 
Ppułk. Zawiślak V: 1 raoWU w t ę k S 2 

o T W c z ą t o dPadła N 

u i H U tio Pinsfta. s s ^ s r a 
Łódź. d. 28 

dzisiejszym opuścił 
kilkuletniej służb! 

uu n i M u . 
stycznia. W dnft J ^ w h i . pra 
>puśclł ódź. P»- M,! eS° pochód 
źbie I udał się * ,? v k ?*ską. r 

na 
brunetkę, w 

wdopodol 
zenia pat 
odem z E 

'Ińska na stanowisko dowó£v jest ona uczeń 
CV 84 pułku piechoty — po* I ^ r n a t y c z n e j typ n 
pułkownik Józef Zawiślak. O""? * paziówką i do 

Na dworcu Łódź-Kallska s * ^ "fturką. 
brali się oficerowie 1 podofic**-. • • podczas wyboru nl 
rowie 28 pułku Strzelców K* *r<pvej piękności sta 
nlowsklch. którzy żegnali sW*• ' M sensację odczyta 
go kolegę | przełożonego. (x) 

D O L A R w Ł O D Z I . 
Banki dewizowe w dniu &** 

bielszym kupowały około & 
ł z lny 12-ej efekty po kursK 
8 85. 

prywatni* dolar w iądan* 
5.90 

W płaceniu 8.89. 
Tendencja spokojna. 
Podaż dostateczna. 

związki zawodowe 1 czynnik 
obywatelski. 

Wieczorem o godz. 19 mi
nistrowie wyjechali pociągiem 
pośpiesznym do Warszawy. 

W d a i indzie M n i Mii 
Aresztowania naczelnika. 

l ą c V ofertę matrymonjj 
w dla najpiękniejsz 
Niezwykła ta oferta 

J£M ePuiącą: „Do korni 
oorczęgo „Miss Gcrma 

l g n ą ł b y m ożenić 
. Germany, której 

a * zostanie dokonany 
^ " ż n y m rolnikiem, 32 
tor*- posiadam ładną 

* p m Chciałbym 

Żal 

Lwów. 28. I. (Od wł. kor.). 
Podczas kontroli przeprowa
dzonej w urzędzie zbożowym 
w Zbarażu przez Inspektora dy 
rekcji lwowskiej wykryto zna
czne 

nadużycia flnanoswe. 

W toku śledztwa zawlrszonf 
w czynnościach naczelnik' 
urzędu Chrobowego, który *J 
stanie pociągnięty do odpowK* 
działności sądowej za aprzenU 
wierzenie. 

Gałązka drzewa zabójcą. 
Tragiczny wypadek na polowania 

Lwów, 28. |. (Od wł. kor.)— 
Dzierżawca spółki łowieckiej w 
Seredyńcach Wojciech Paliwo
da, tropiąc wraz ze swym strzel 
cem, Piotrem Rychlewskim, po 
strzelonego zająca, zaczepił ga

łęzią o spust dubeltówki I 
spowodował wystrzał. 

Nabój trafił w głowę Rych!**. 
sktego, odrywając mu ucho 
częić czaszki. Rychlewtki pa*' 
trupem na miejscu. 

KINO 

D z i ś p r e m j e r a ! 

2 szlagiery w podwójnym programie. 20 aktów. I 

W rol i 
głównej 

Dramat sensacyjno-cowbojski w 10 aktach. 

Królowie amerykańskich komików 

f a n " " " " 
bomba Itniecb' 

w 10 akuck 

( ^ • d d w o m a tygodni 
J * e ż y kal i forni jskich 

a ch udało się wydoby 

Po.iąt .k taamów o fodx. 4 po p o i , w toboły i aUdiUU • 12-«f 
Na plorwi iT t a t a * wairitkU mlolłoa po 50 f r o u y. 

„ Z A C H Ę T A 

Zg ie rska 36 
Dziś I dni następnych! 

NAJWIĘKSZY MONUMENTALNY FILM. W roli głównej i 

MICHAŁ VARK0HYJ 

LUCY DOR Al HE. 

Ogłoszenia drobne. 

.14 

POMORSKA 20 - Tel. 183-40 
WARSZTAT RADJOWY przylmule 
przebudowy radioodbiorników, na
prawy, ładowanie oraz wypożyczanie 

akumulatorów. 

KUPUJEMY 
stare akumulatory, baterje i lampy ze 

stracona emisją. 
Warsztat elektrotechniczny przyjmu
je reparacje światła, motorów, przy

rządów elektrycznych. 
Czynne codziennie od 9 rano do 9 w 

DOKTOR 

WOŁKOWYSKI 
Cegielniana 25, t e l . 126-87 
Bpecjalłsu chorób skórnych I wene
rycznych. Bsktroterapja. Leczenie 

iamps kwarcową, 

Przyjmuje od zodz. 8 — 2 I od 8 — 9 
W niedziel* I iwleta od 9 do 1 .v pot. 

Dr . m e d . 

Niewra isk i 
a l . A n d n e i a 5 T a l . 159-40. 
Choroby skórne, weneryczne 

i moczopłciowe. 
Naświetlanie lampa kwarcowa. 
FRR.TIMUIA od 8-lOA'i PO pot. i od 5-9 w. 
Wmadziai* < iwicta od 4 do 1 w pol. 

Ola D«Ń ODDZITLNA POCZEKALNIA 

Dr. H E L L E R 
Choroby skórne ł weneryczna. 

UL. N A W R O T Nr. 3, TAL. 179-89 
Przyjmuje do 10 rano 14 — 8 wlecz, 
w nledz. I I — 2 pa pul Panie 4 — ti 

dlao.iezamot.CENY LECZNIC 

Dr. M. GLAZER 
Choroby skórne 1 weneryczne. 

UU ZIELONA Nr. i , TEL, 185-49 

Prutami* ? 1 fcV<i je. 

Dr. m e d . 

Z. RAKOWSKI 
Te! . 127 .81 . 

peclallata ehotób AAIN. b o m gardła. 
1 ptae. 

Prrrtnrattll—2 1 5—T. 
K O D > « » N T V I I N W A ) K » Nr. 9. 

Dr. med. H. LUB.C2 
I L CfcGlhl MANA 43. TEL 141-32 
Hnectaltsta chorób g.nrnvch wen* 
vcznvcb i m o c 7 f i n ł e l o w » c h . Nalwl. 

tJanle lairroa kwarcowa. 
°rzTrmute oć todz 8—18 • od 5—* 
Ha osf. iyJ 3 -5 oddziel ooczekalnti 

D r . m e d . 

R. S T U P E L 
S z k o l n a 12 , t e l . 1 1 8 - 2 8 

Przyjmuje od 4—9 wlecz. 

Dr. med. Różaner 
p o w r ó c i ł 

^ c l a i . M i a cnorób skórnych. wener> 
cznych I moczopldnwych 

Leczenie sztocznem Uańceai t>i 
łklcm. 

ul. NARUTOWICZA 9. teL 128-98. 

Przyjmajs od 8-10 i od 8 - 6 

PORADNIA 
WENER0L06ICZNA 
L w k a r a i > • • » • • ! • < i a t d W 

Z A W A D Z K A 1 
eaynaa od 8 rano do 9 wl.ciór 
od 11- 12 • 2—3 priTimula kobieta 

lakan 
• aladai.l. rwłata .d •—2 pp. 

L.cieol. chorób 
WENERYCZNYCH, l i O C Z O -

P Ł C I O W Y C H I S K Ó R N Y C H 
Badam* tcrwri i wydilalia aa 

«T'tll» tryp.r 

IiDtUiicti i eian.tiiif i Mitu 
Gabinat iwiat<o-l«CBui«ay. 

Kosmetyka l a h a r . b a 
Oddzielna poct.ks nia dla kobi.t 

P O R A D A 8 »L 

SKLEP z urządzeniem I mtoesAwnlern 
do wynajęcia. Wiadomość łdlca Klld-
skleso 107 u modystkl 

BRZEZIŃSKA JULJA. zam. przy ul. 
Srebrzyńsklel 7. zgubiła legitymacje 
zapomogowa nr. 3672, wyd. przez 
Urząd Pośr. Pracy. 

TYSIĄCE chorych ni katar zotądka 
wzdęcia, kurcze, bóle. niestrawność, 
brak apetytu, ogólne osłabienie et 
cetera, odzyskało zdrowie, używając 
zioła sławnego na cały świat Dr 
Dietla, Profesora Uniwersytetu Ja
giellońskiego. Zadajcie bezpłatnej bro 
szury pouczalacej. Adres: Liszki — 
Apteka. 

L E C Z N I C A 
LEKARZY SPECJALISTÓW 
INSTTTUT ROENTGENOW3KL 

LABORATORJUM ANALITYCZNE 
GABINET DENTYSTYCZNY 

Zgierska17. te!, 1.16*33 
Cxyno» od 10-AI ranr do wia.i 
w .Udaiata I fwata do 2-e) po p.ł 
W i i - K t i u * IPACLALNOIOL I d*otyitvka. 
ICĄPIAŁE i w l t t l n o , L A M P A K -^* r -

•o U A, a lakt rysaafa , 

RO£i1TOErS. 
aacaaplenła, ANALIAY (mocna. kału. 

| krwi. plw.ain. w >»•>-. !!.-.'•! O p a -
| •« .«> , o p a t i . W i u y t j ua mieukOf 

KURS FILET reczoefo 10 zł. Pr** 
zapewniona. Wyuczam haftów re** 
nych, maszynow. To!©da ap!lkacJ4 
wenecką robotę. Kaufmanowa, * 
Piotrkowska 18 w pod w , I pra** 
oficyna. I piętra 

AN ROM. 

STANISŁAW ROMAŃSKI, nl. Bas»f 

na 10, zgubił kartę od dowodu o " 
bistego, wyd. z f. 1. K. Poznańskie** 

JVURJANNA STODOLNA, nl. MW* 
narska 49, zgubUa legitymację. ŵ iaT" Oanłe 
w 1. I. K. Poznańskiego. A > n Cerber. I 

* < K ? o r c a - tłór 

P o w i e 

l5c*li 

naczeli 
tvlko zv 

t lómaczy l J 
RYSZARD FUSS, uL Nowaka J ' " V , | V Człowieczek, 
zgubił książeczkę wojskową, wyd Czy W dniu dzl 
Łodzi I legitymację zapomogo*1 M?]'0\vi Szturmowi łli( 
nr. 43.187 5 1 W j z v t v ? 

Wizyty to nie. tvl 
WŁADYSŁAWOWI ROGALSKlfc^ J^Czorem iakaś d rvń 
skradziono legitymacje zapomogi?* 'AF A orzed dom z d w 
nr- ^ J « . Jedna to miała n 

ji t , C z k e w reku. 
MARJANNIE SAS ze Zgierra sV komisarzowi błysnę 
dziono legitymację zapomogowa. I°dbiejrł do trupa | z 

' r^fci 6 ' rewidować kies? 
u'•• d» ̂ 1 d n e i w v d o b v ł porti 

stanie, tanio do sorzeJanla. W ' ' I?0 w V SVDał na biui 
mość, Zalewski, Przędzahlana 46- 2* artośĆ W ś r ó d ro; 

FORTEPIAN CZARNY w dobrV' 

ulitit" r 6 w 1 Pieniędzy si 
d ę b o w y k r e d e n s , stół. ^ ' J ^ r a f j c pięknej las 
otomanę, garderobę, łóżka. , f C i f 0 , e t v z podpisem „L 
szafę, sprzedam. Sienkiewicza nr ^ ''llisar^ SPOir^ał n a n 
m. 42, oflcyaa. I o. II wclście 

http://dlao.iezamot.CENY


kowei 
snnica. 
został ranny w nogf 

yszedł z pościgu W 
. Bandyci zdołali zbiet 
dzony za nimi pościł 
' nic dal narazie P"' 
go wyniku. Dalsze I" 
tia trwają. 

rzez tryby. 
mąża. 

- 27-letnlego Ludwik* 
irwawszy się z łóżft 
w bieliźnle tylko w P> 
ił się do 
bokle] sadzawki, 
go jednak w Uore W? 
t wody. 

Ik. Zawiślak 

Ml 

Oferta matrymonialna rolnika. 
izei^L^k ° . T ^ * U * ITNAIPIĘŁŁNICJ-1 Miss Germany mieć za Zonę. — 

kobiety" rozgorzała we \ Aczkolwiek jest ona mi osobiś-rozgorzała we 
wszystkich stolicach państw eu
ropejskich, jak również poza o-
ceanem w Ameryce. Kiedy w 
Polsce tegoroczna Miss Polonja 
jest jeszcze niespełnionym 
^em kilku tysięcy kandydatek 
Rających do konkursu pięknoś
ci, to w Berlinie wybór najpięk 
mejszej kobiety Niemiec już na-
•tĄpił. Jury miała tam niezwyk 
' e ciężkie zadanie. Zgłosiło się 
bowiem 

1832 dziewcząt 
5 różnych stron KRAJU. Z tej licz 

a 
i L i d " Ż 0

 d r i ewcząt odpadło: 
f ' , n ,.« pięknych kobiet - zd niem 

W 
tory znalazło się tylko 137 

4 i „ r e P r e z entacyinej sali Ho-
t e , u Kalserhof w Berlinie poka-
*fty s |ę one szerszej publicznoś-
7j "tóre przez aklamację decy
dowała o wyborze Miss Germa 

' znowu większa część 
d z icwczą t odpadła Na końcu 
Pozostało 18 dziewcząt: z mch 
wybrano na Miss Germany 18 letnią ss uermany 

brunetkę, wysokiego 
d. 28 stycznia. W dl*- .i?0*^' prawdopodobnie pol-
irm opuścił ódź. P< M , ! E ? ° Pochodzenia pannę Dorlt 
bej Służbie 1 udał się * J J ^ w s k ą . rodem z Berlina Z 
ia Stanowisko doWÓ* ^ ; , o d u iesl ona uczenlcą szko-
mlku piechoty — PO* J £ ramatVcznej, typ niezwykle 
Ik Józef Zawiślak. L v " ? 1 Paziówką i dobrą zgra-
-orcu Łódź-Kallska t * nf!urką. 
oficerowie 1 podofiC*1i Podczas wyboru niemieckiej 

8 pułku Strzelców K*' * r°. Inwej piękności stanowił ni 
h. którzy żegnali sW*•™*M sensację odczytany przez 
5 1 przełożonego. (x) i j a

 n k » jury telegram, zawlera-
_ x — ofertę matrymonialną 

w dla najpiękniejszej. 
Niezwykła ta oferta ma treść 

?^ ł epują Cą : „Do komitetu wy
li D * * 0 " M i s s Germany", Ber 
ju' Pragnąłbym ożenić się z 

*8 Germany, której wybór 
a * zostanie dokonany. Jestem 

:2* f |żnym rolnikiem, liczę lat 
1 posiadam ładną willę nad 

lftr*<'m Chciałbym koniecznie 

.AR w Ł O D Z I . 
dewizowe w dniu itr 
kupowały około f? 

-ej efekty po kurs!' 

tnfa dolar w iądanfl 

icenłu 8.89. 
mcla spokojna. 
I dosta ;c;zna. 

U f f 
zelnika. 

II 

de zupełnie nieznaną, to jedna 
kowoż będzie ona 

zapewnie niezmiernie piękna. 
Powiecie Panowie, że z ofertą 
w ten sposób zgłoszoną nie mo
żna będzie się poważnie liczyć, 
nie znając wcale DRZYSZŁEJ mał
żonki. To oczywiście jest Iote-
rjąl Macie Panowie słuszność. 
Ale czy w normalnych warun
kach małżeństwo nie jest lote-
rją? Proszę Panów zatem o łas
kawe pośrednictwo"... 

List ten wzbudził dużo śmie
chu 1 wesołości. Czy królowa 
piękności przyjmie tak miłą o-
fertę? Będzie ich 

przecież tysiące ... 
Tymczasem w innych krajach 

wybiera się jeszcze nlekorono-
wane królowe piękności: dnia 3 
lutego staną one wszystkie w 
Paryżu do konkursu piękności 
Miss Europy — a zatem w śwla 

G ł u c h y t e l e f o n . 
Nowe cuda techniki. 

Koła fachowe oznajmiają, 
że na targu telefonicznym znaj
dują się Już dwa nowe wyna
lazki oba bardzo ważne, oba 
dające się zastosować do każ
dego aparatu telefonicznego, a 
wprost sobie przeciwne. Jeden 
z nich to wynalazek niemieck . 
dokonany przez niejakiego 
Schmidta ł nazywa się „Makro 
fon". Drugi narodził się w Ame 

towym konkursie piękności W I R Y C E . a nazwa jego opiewa po 
Rio de Janeiro czeka na nie ty- | angielsku „Hush-Aphone". 
tuł „Miss Uniwersum" i 10 tys. „Makrofon" jest kombinacją 
dolarów amerykańskich, telefonu, głośnika 

1 bardzo wrażliwego mikrofo
nu a idea jego jest zupełnie zro 
/umiała. Przy jego zastosowa
niu siedzi się spokojnie przy 
biurku i pracuje, a pomimo te-
zo. kiedy telefon zadzwoni, nie 
musi sie wstawać brać słu
chawki do ręki i przykładać 
jej do ucha. gdyż aparat mów: 
głośno tak. że go w całym po
koju słychać. Słuchający odpo 
wiada. nie do rurki mikrofono
wej ty'ko mówiąc spokojnie, 
przed siebie, tak, jakby rozma-

Niema uczniów złych lub leniwych! 

KARTY ZDROWIA W SZKOŁACH— 
w y j a ś n i ą p r z y c z y n ę n i e c h ę c i d o n a u k i . 

Doniosła innowacja w szkolnictwie. 
W roku bieżącym w kilku 

francuskich szkołach średn.ch 
wprowadzono niezwvkle inte
resującą 1 doniosłą mowację. 
która niewątpliwie zainteresuje 
wkrótce całv świat, 
a przedewszystkiem rodziców. 

Twórcy tej inowacii wvszl! z 
założenia, że podobnie jak prze 
prowadzana jest systematy
czna opieka nad stanem moral
nym I intelektualnym dziecka, 
wprowadzona być winna rów
nież stała opieka, wyrażająca 
s'ę 
w systematycznych badaniach 
lekarskich nad zdrowiem fizy 
cznem dziecka. Chodzi o to. 
ąbv zastosowano sposoby czu
wania systematycznego nad 

dzieckiem DOd względem higie
nicznym, podobnie zresztą jak 
przez cały czas trwania iego 
nauki w szkole — ustawicznie 
podlega ono kontroli z punktu 
widzenia pedagogicznego. 

Jeden ze znakomitych kie
rowników paryskiej szkoły 
średniej w związku z wprowa-
dzonemi kartami zdrowia dla 
dzieci w szkole w następujący 
sposób formułował swoje uwa
gi: — Każdego roku. mówił on, 
widzę wiciu nowvch uczniów 
w szkole, o których poziomie 
kultury intelektualnej wiem bar 
dzo wiele, ale o których nie 
wiem zgo fa njc jeśli chodzi 

o Ich kulturę fizyczną. 
Być może znajdują sie miedzy 

Żałosne szczątki dumnego samolotu. 

Śledztwa zawfeszrffK 
mościach naczelnik* 
^hróbowego, który i* 
cfągrrlęty do odipowK' 
i sądowej za tprzenM 
s. 

zabójcą. 
i po lowaniu 
wst dubeltówki t 
rodowa! wystrzał, 
trafił w głowa Rychła* 
drywając mu ucho 
iszki. Rychlewaki pe* 
a miejscu. 

h komików 

bomba s m l e d * 
w 10 aktad 

I nl«di(«U • 12-wf w fjL 
pn 90 ? r o u j . 

r o b n e . 
E T ręcznego 10 sł. Pr** 
a Wyuczam haftów re** 
zytrow. Toledo. apllkacj* 
robotę. Kaufmaoowa, 1 

ka 18 w podw, I pf t * ' 
pietra 

LW R O M A Ń S K I , dl. Bas^ 
ibll kartę od dowodu < 
yd. z t. I. K. Poznańskie** 

IA STODOLNA, ul. 
, zgubiła legitymacje, 
Poznańskiego. 

> FUSS, ni Nowaka 
lżeczke wojskowa, wyd-

legitymacje zapomogC 

LAWOWI R O G A L S K I E J 
z a p o m o g ^ W a > legitymacje 

HE SAS ze Zgier/a skf* 
[itymacie zapomogowa. 

»N CZARNY w dobry' 
ilo do sprzidanla. Wla" 
ewski, Przędzalnlana 46. 

KREDENS, stół. krz** 
garderobę, lóika. tro"! 
tedam. Sienkiewicza nr 
syna. I o. U wclście 

u wy-dwoma tygodniami doniesiliśmy o zderzeniu dwóch samolotów pasażerskich 
j . r i e ży kalifornijskich prayczem 15 osób odniosło śmierć. Obecnie po długich poszukiwa 

a c h udało się wydobyć szczątki rozbitych samolotów, oraz niektóre zwłoki i dna morskiego, (h) 

tymi nowowstepującyml natu 
rv bardzo delikatne, wątłe 

O słabych sercach, 
bvć może nawet, w złvm stanie 
płuc. Nie wiem nic o stanie 
ich zdrowia, nie wiem. jak na
leży sie z temi dziećmi obcho 
dzić. a przecież o tern wszy 
stkicm, Jako dyrektor szkoły, 
wiedzieć powinienem. 

Inny pedagog jeszcze plasty
czniej wypowiedział się w tej 
sprawie: — Qdvbv nas „oświe 
cono" nieco w sprawach lekai 
skich. jakże wiele moglibyśmy 
zdziałać, mówił ów Dedairog. 
Z całą pewnością przecież mo
gę twierdzić, że w zasadzie 
niema uczniów złych i leni
wych. Sa natomiast dzieci, któ
re chwilowo dla teł czy inne.) 
nrzvczvnv nie sa aktywne 
I nie moga wykonywać pracy. 
Mojem zdaniem, sgłówna przy
czyna złvch postępów w nauce 
jest przeważnie 

niedyspozycja fizjologiczna, 
której najczęściej nawet rodzi
ce dziecka nie podejrzewają. 
Dla potwierdzenia swojei tezy. 
pedacog ów zaczął dbać o roz
wój fizyczny swych dzieci, sto 
sując się do wskazówek lekar
skich I oto po dwóch latach 
skonstatował, że bO procent 
dzieci, czyniących niedostate
czne postępy — przeszło do ka 
teeorjl uczniów dobrych. 

W dniu 1 stycznia b. r. we
szły tedy w życie tytułem pró
by karty fizjologiczne uczniów. 
Uczniowie szkół eksperymen
talnych otrzymali książeczki 
indywidualne, opracowane 
nrzez lekarzy • higienistów 
(twórcą głównym tych książe
czek zdrowia jest dr. Chailly-
Rert). Na pierwszej, stronicy 
tej książki zdrowia wpisane sa 
wszystkie szczenienia dokona 
ne dziecku, a także wszelkie 
obserwacje lekarskie, wpisane 
przez lekarza domoweeo dze-

cka. Dalsze kartki zarezerwo 
wane sa na wpisanie 

oplnjl lekarza szkolnego, 
który bada dziecko cona.imnle] 
raz na semestr I wpisuje wyni
ki badań gardła, oczu. serca 
nłuc itp. Za każdem badaniem 
dokonywane są również po
miary dziecka. Jednocześnie 
lekarz wpisuje, iakie sporty spe 
cialnie dziecku sie zaleca, któ
re z nich są mu dozwolone, a 
wreszcie — których stosować 
mu nie wolno. 

W tych warunkach domowy 
lekarz, wezwany np. do chore 
go dziecka posiadaiaceuo szkol 
ną kartę zdrowia, w ciągu kil 
ku sekund zorientuje się w 
skonstatowanych już uprzednio 
defektach I przepisanych żabie 
?ach. Dalej — wychowawca 
fizyczny z karty tej zorjentuje 
sie momentalnie, jak postępo
wać ma z uczniem przy stoso
waniu 
ćwiczeń gimnastycznych I spor 

, tów. 
Wreszcie — zarówno poszcze
gólni nauczyciele, jak 1 klerów 
nik szkoły są uprzedzeni przez 
lekarza o tern, czy I w Jaki spo
sób należy oszczędzać ucznia 
nrzv nauce. 

Jak widzimy, karta zdrowia 
daje wskazania higieniczne ca
łemu szereeowl osób. obowią 
zanych do czuwania nad zdro
wiem dziecka w szkole, a na
wet i poza szkołą. Karta zdro
wia niewątpliwie 

zda swól egzamin życiowy 
i przypuszczać należy, że znaj
dzie ona stałe zastosowanie w 
szkolnictwie. 

Oczywiście, bardzo wiele w 
tej sprawie? pomóc moea rodzi
ce. Oni to domagać się mu
szą wprowadzenia kart zdro
wia do wszystkich szkół w 
zrozumieniu dobra swych 
dzieci. 

Można przypuszczać, że za 

wiał z osobą, znajdującą się w 
pokoju. 

O wiele cudowniej 1 dość 
niezrozumiale, dopóki nie na
dejdzie dokładny opis aparatu, 
przedstawia się wynalazek dru 
gi ..Hush-Aphone4'. który w za 
stosowaniu byłby o wiele do-
n.o.ślejszy od „Makrofonu", 
gdyby okazał się 

Istotnie praktyczny. 
Jego zasadą jest, że aparat, 

który także można przystoso
wać do każdego telefonu, po
chłania zupełnie głos, natural
nie nie głos w słuchawce, ty l 
ko głos odpowiadającego do 
mikrofonu. Nikt ze znajdują
cych się równocześnie w poko 
ju, podczas rozmowy telefo-
mczenj, nie słyszy nawet naj
słabszego dźwięku, tak, że od
pada wszelkie przeszkadzanie 
w pracy przez rozmowę, albo 
kilka rozmów telefonicznych, 
prowadzonych w jednej I tej sa 
mej sali I że może bvć zacho
wana tajemnica telefoniczna, 
nawet w 

obecności obcych osób. 
Taki wynalazek zatem był« 

by ogromną ulgą dla nerwów, 
w naszych czasach przesyco
nych hałasem. 

Ten nowy głuchy telefon po 
dobno w Ameryce został jut 
wprowadzony w wielu biu
rach. 

Czy znasz 

piękniejszą ode mnie? 

przykładem Francji pójdą 
wkrótce Inne państwa, a û , 
czniiowskle ..książeczki zdrr> 
wia" ive wszystkich krajach, a 
również w Polsce spełniać bę* 
dą doniosła dla zdrowia dzieci 
rolę. • i 

AN ROM* (7 
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Ja. panie naczelniku, nie 
n cerber, tylko zwyczajny HO; 

Ilo 

człowieczek. 
Czy w dniu dzisiejszym 

h - u w i Szturmowi nie składał 
i l wizyty? 

Wizyty to nie. tylko przed 
e.czorem iakaś drynda zaje 

Przed dom z dwiema pa-
- Jedna to miała nawet wa 

g*ke w ręku. 
r 0 r i k r n , s a r z o w ' b W s n e ł v oczy. 
' ,a?iegł do trupa i zaczął po 

e ' rewidować kieszenie. — terj 
*0 

nej wydobył portfel, z któ 
wysypał na biurko całą 

,y| lW a r t ość. Wśród rozmaitych 
kJ^rów | pieniędzy spostrzegł 
W^ rafJe pięknej jasnowłosej 
w u V z t K K ' P i s e m ..Lucy". — 
^ s a r z spojrzał na nia okiem 

znawcy, a potem podsunął pod 
nos dozorcy. 

— Poznajecie? 
Dozorca wlepił w fotografie 

głupawe oczy i po długim na
myśle wykrztusił: 

— Cosik mi się zdaje, że to 
ta. 
Komisarzowi widocznie wystar 
czvła ta odpowiedź, gdyż prze
stał badać dozorcę l zwrócił 
sie zkolei do wywiadowcy cze
kającego na dalsze dyspozycje. 

— Obsadzić obydwa dworet 
kolejowe. Oprócz tego wysłać 
listy gończe do wszystkich ko
mend. Z fotografii proszę zrobić 
odbitki. 

Wywiadowca zabrawszy po
dobiznę, znikł za drzwiami. 

Na tern zakończono wstepn* 

dowolony z wyniku, polecił tru 
pa odwieźć do prosektorium i 
wystawić posterunek przed 
drzwiami. Następnie wyszedł 
w towarzystwie lekarza 1 in
nych na ulicę, gdzie oczekiwa 
łv auta. otoczone tłumem ludzi, 
których zwabił zapach krwi 
ludzkiej l dreszcz sensacji. 

Nazajutrz późnym wieczo
rem do policjanta stojącego u 
drzwi podszedł elegancki męż
czyzna i przedstawiwszy odpo 
więdnie papiery od prokuratora 
poprosił o otworzenie drzwi 
wiodących do gabinetu zamor
dowanego. Posterunkowy na 
widok urzędowych pieczątek 
nie oponował I wypełnfł prośbę 
nieznajomego. Elegancki pan ba 
wił w gabinecie zamordowane* 
go Szturma pół godziny. 

ROZDZIAŁ PIATY. 
— No I cóż, czy pan wyjaśni 

ml ostatecznie tajemnicę zbrod 
ni — pytał komisarz Poduski 
aresztowanego na miejscu wy
padku starszego pana. którego 
dokumenty osobiste, jak stwier 
dzono wystawione były na na
zwisko Ludomira Welskiego, 
Rosjanina zamieszkałego przed 
wojną w guberojl moskiew
skiej. 

Welskl na pytanie nie odpo
wiedział. Twarz pokryła się 

w Jeden punkt stały się martwe 
Długoby zapewne tak stał. gdy 
by zniecierpliwiony komisarz 
nie rzucił mu gniewnie: 

— Proszę pana. po raz ostat
ni zwracam się z zapytaniem, 
co pan robił na miejscu zbrod 
ni? Jeśli pan ml natychmiast 
nie odpowie., postąpię tak. jak 
mi nakazuje obowiązek, słyszy 
pan? 

Welskl ttfe drgnął. Jedynfe o-
czv przybrały wyraz zły 1 skry 
ty. 

Komisarz wyczuwając, że ma 
z wyrafinowanym ptaszkiem 
do czynienia, postanowił użyć 
ostatniego fortelu. bv tvm spo
sobem dotrzeć do sedna tajem
nicy. 

— Lucy. która w dniu zbrod
ni odwiedziła wraz ze swą to
warzyszką Emila Szturma. zo 
stała aresztowana, grozi jej tak 
samo. jak i panu śmierć... 

Welski zerwał się Jak opa
rzony, zbladł do tego stopnia, 
że komisarz przeczuwając nie
szczęście, podsunął mu fotel. — 
Opadł całvm ciężarem drgają
cego Jakby w konwulsjach cia
ł a Jakiś niezrozumiały bełkot 
łączył się z rytmicznem tik ta-
kiem zegara I napełniał gabinet 
tajemniczą grozą. Welskl po
woli przytomniał, wreszcie 
zmęczony wykrztusił: 
— Panie komisarzu. Lucy Jest 

nie wytrzyma, tembardziej włę 
zienia. 

— Eee, przesadza pan — rzu 
clł drwiąco komisarz Poduski i 
nacisnął guzik' podręcznego 
dzwonka. W drzwiach stanęła 
wyprężona postać posterunko
wego. 
— Odprowadzić do celi. przed 

tern jeszcze raz zrewidować, 
zrozumiano? 

— Tak jest, panie komisarzu 
— odpowiedział policjant l dał 
znak Welskiemu. W gabinecie 
pozostał komisarz. 

Welski. zamknięty w ctem-
nej. lecz czystej celi. której me
ble składały sie tylko z pryczy 
i krzesła, słysząc zgrzyt zam
ka uczuł dziwny ból w sercu. 

Kroki oddalającego się klucz
nika, głośnem echem odbijały 
sie od wąskich ścian korytarza 
więziennego, aż wreszcie uci
chły. Pozostawiony samemu so 
bie Welski sięgnął do kieszeni 
po papierosa. Nie znalazł jed
nak ani jednego. Zdeterminpwa 
ny zanurzył ręce z szpakowa 
tej czuprynie. Ostatni promień 
zachodzącego słońca usiłował 
przedostać się przez zimna bla
chę, pokrywająca małe zakra
towane okienko, ciekaw osob
nika, o którym pisały wszyst
kie dzienniki, o którym mówio
no na ulicach, w cukierniach i 
restauracjach. Nie mógł Jednak 

'i ledztwo. Komisarz Poduski za siecią wnarazczek. oczjL.wbitę niewinna. Ona pańskich badań nrzt-bić swem ożywczem tchnie 

ntem pokrywy. Zrezygnował 
więc 1 uciekł. Cichą celę otulił 
mrok. , j / 

ROZDZIAŁ SZÓSTY. 
Władysław Lalewlcz. dyrefc. 

tor prywatnego biura detektyw 
wów w Warszawie, mimo sto* 
sunkowo młodego wieku, sły^ 
nał na cała Polskę ze swych 
zdolności wywiadowczych. — 
Kilkadziesiąt zagadek, nad któ*j 
remi głowiła się policja całego 
kraju, zostało w krótkim cza
sie wyjaśnionych. 
Lelewicz był rutynlstą w swo
im zawodzie, a przestępcy, 
których on ścigał drżeli. 

Bowiem wiedzieli, że genjah 
nv detektyw waeeśniej czy 
później znajdzie się na właści
wym śladzie. NajmroczrrieJszo 
labirynty krwawych tajemnic 
rozjaśniał dzięki nadprzyro
dzonym zdolnościom i szybkie} 
jak błyskawica orjentacji. 

Nadzwyczajne powodzenie 
pozwoliło mu z biegiem czasu 
rozszerzyć 1 zeuropeizować 
biuro. Zajął lokal złożony z 
kilku obszernych pokojów przy, 
jednej z nairuchliwszych ulic 
stolicy, posadził za biurkami 
zdolnych młodzieńców, któ-| 
rych ciągnęła sława Nat Pin-' 
kertonów. Dużo kosztowaW 
go zachodu zanim ich urobił 1 
nagiął do swego niezawodnego 
svstemu pracy., L A . • £ nJ^ 
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Zycie Warszawy w kilku wierszach. 
Statystyka ruchu autobuso

wego wykazała, że liczba pa
sażerów przejeżdżających tyl
ko jeden kilometr stanowi 50 
p roc przerastając w ten spo
sób przyjęte w założeniu ocze 
kiwania. Ta kategoria, opła
cających tylko 10 gr. za prze
jechany kilometr dotkliwie 
obciąża koszta eksploatacji 1 * 
teeo powodu magistrat uchwa
lił wystąpić do rady miejskiej z 
propozvcia podwyższenia opła
ty dla pasażerów za Jeden kilo
metr o 5 gr. Za zlikwidowa 
niem uprzywilejowanych 10-
groszowych pasażerów wypo
wiedz lała się również komisja 
finansowo - budżetowa radv 
miejskiej. Jak ustalono, naj
cięższym momentem przewozu 
pasażera jest wpuszczenie go 
do wozu 1 ulokowanie, pobra
nie opłaty wydawanie biletu, 
wreszcie wypuszczenie ko z 
wozu. Te czynności i związa 
ne z n:emi koszta, rozłożone na 
większą Ilość kilometrów nie 
przeciążają obsługi i znajdują 
pokrycie. Inaczej rzecz sic 
przedstawia w stosunku do pa
sażera, przejeżdżającego tvlko 
Jeden kilometr: niemal przez 
cały czas trwania przejazdu 
olołuua Jest nim intensywnie 
ZHjeff Taryfa opłat za dłuż
szo dystanse pozostaje bez 
zmiany. 

• • • 
Na dzień 25-tv b. m. przypa 

dla 175-ta rocznica powstania 
najstarszego uniwersytetu ro 
svisklego — moskiewskiego. 
Celem obchodu tej rocznicy w 
Warszawce powstał kom tet 
pod przewodnictwem prezesa 
7v. a/ku organizacji rosyjskich 
* Pol*ce. o Gorłowa Do ko
mitetu weszli pp. prof uniwer
sytetu warszawskiego Tadeusz 
Zieliński członek honorowy u-
niwersytetu moskiewskiego I 
Akksander Lednicki, b. wycho 
wan:ec tego uniwersytetu. 

• • • 

Od kilku dni bawi w W a r 
sza wie pani Kelog żona preze
sa Akademii umiejętności w 
Waszyngtonie, a bratowa twór 

' cv .paktu Kelloga". Paru Kel-
log mteresuje sie specjalnie 
historją I życiem Królowej 
Jadwigi, dlatego też zwiedza te 
ośrodki gdzie znajdują się pa
miątki po Niej. Była wiec w 
Królewcu. Krakowie, obecnie 
zaś czvnii poszukiwania w bi
bliotekach warszawskich Ordy 
nacji hr. Zamojskich, hr. Krasin 
sklch I In. 

• • • 
Opracowano projekt budowy 

I przebudowy przewodów na 
sts».:JI filtrów -Roboty rozpo
czną Sit w marcu. Nowe prze
wody o w.elkch średnicach 
oraz kilka wlJkich kamer roz
dzielczych beda doprowadzały 
wr»de do f i ' t r 'w pośpiesznych I 

do dotychczasowych f Itrów 
pow. !nvch Filtry powolne u-
zależnione bedą od pośpiesz
nych Budowa przewodów po
trwa rok Jednocześnie pro
wadzona bedze bfdowa hali 
Ptrów pośpiesznych 

• « • 

Na Dosledzeniu kott sjl ruchu 
i>rzv wydziale ttrh:r :cznvm ma 
gisTdU na wnl <stk działu dro
gowego k<>m:sa; iatu rządu roz
ważań) snrawe rtgulacji pl. 
Teatralnego Po wprowadza
niu 2 hii• J aut.»bu«ovvch. prze 
Cinają-ych plac Teatralny, no
we r >zp!an<)wan!e placu nic 
może bvć r.Jkladart Istnieją 
nla iv regułą,Jl tego placu, któ
rych realizacja r.!̂  
większych kosztów. 

Antaba sprawcą smutnego wypadku 
Z Będzina donoszą: 
Wstrząsający wypadek miał 

miejsce na stacji kolejowej w 
N. Będzinie. 

W czasie ładowania do wa
gonu przez robotników Stani
sława Kwiecińskiego, Wincen
tego Siwca 1 Marjana Czoka 
lin stalowych, podszedł usta
wiacz kolejowy 37-letni Wła
dysław Młynarski 1 wzywając 
ich do pośpiechu, oświadczył, 
żeby weszli do wagonu I dalej 
kontynuowali swa prace, gdyż 
wagon ten będzie przetaczany. 
Ody robotnicy znaleźli się w 
wagonie. Młynarski polecił spi
naczowi przetoczyć ten wagon. 
Podczas przetaczania wagon z 

wymaga linami zaczepił antabą o inne 
wagony, stojące na sąsiednim 
torze doznając silnego wstrzą

su, co spowodowało, że znajdu 
jące sie wewnątrz zwoje lin 
stalowych pospadały, przygnia 
tając swoim ciężarem pracują
cych Kwietnia i Siwca. Kwie
cień doznaj złamania kości 
miednicy oraz przedziurawie
nia pęcherza moczowego od
łamkami kości i mimo natych
miastowej pomocy lekarskiej w 
kilka dni potem zmarł, 
Siwiec zaś doznał złamania 
nogi. 
Młynarski odpowiadał wczoraj 
przed Sądem Okr. w Sosnow
cu za spowodowanie śmierci 
Kwietnia wskutek nleprzestrzo 
gania przepisów art. 22 In
strukcji tymcz. dla służby prze 
tokowej, lecz z braku dowo
dów wimv. został uniewinnio
ny. 

łtRATECZKL 

Fryderyk - ale nie 
Dwa kwity. 

Potrzeba jest matką wyna
lazków powiada stare, mądre 
przysłowie, dlatego teł ludzie, 
którzy nie maią pieniędzy, wysi 
la ją swe umysły nad wynalezie 
niem sposobu zdobycia gotów
ki Jeśli |ednak istnieje matka, 
to z natury rzeczy musi istnieć i 
ojciec Kto jest tym ojcem? Jed 
ni powiadają, ze łódzki magis
trat, który wynalazł nowy sys
tem „zagwarantowania" sobie 
głosów przy najbliższych wybo
rach, inni znowu, ze z przyzwy
czajenia „ojcem" jest p Karol 

| Adwentowicz, który przecież 
wynalazł niewątpliwy sposób 
odstraszania publiczności pol
skiej z teatru. Zresztą, często 
przecież zdarza się, że ojciec 
jest niewiadomy, tak więc mo
gło być i w tym wypadku. 

Na każdym wynalazku jed
nak zwykle jest ktoś poszkodo
wany W dzisiejszym wypadku 
poszkodowana byia Kasa Cho
rych To była zemsta wynalazcy 
za tych wszystkich ubezpieczo 
nych. którzy poszkodowani są 
przez tam fakt istnienia kasy 
chorych. 

ZMARTWIENIA FIGNERA. 
Jest w Lodzi ulica Kaliska, 

która prawdopodobnie tak się 
nazywa, że nie prowadzi do Ka 
hsza Na tej ulicy Istnieje dom, 
oznaczony nr. 28. a w domu tym 
zamieszkuje Fryderyk Figner. 
Figner jest wzorowym małżon
kiem i mimo ciężkie czasy posia 
dał dla wygody nie tyle może 
swojej, ile żony, służącą. Funk. 
cje służącej spełniała Marysia, 
potem Zuzia, a wreszcie Józia, 
w chwili, gdy piszemy te słowa, 
jest już zapewne Stasia, która 

„nastała" po Frani, Lodzi i Wik 
cl, bowiem służące zmieniają 
się zazwyczai^pzęściej, niż mini 
strowle. afj 

Wszystkie służące w myśl o-
bowiązujących przepisów mu
siał ubezpieczać w Kasie Cho
rych. Ubezpieczał więc i potrą
cał z zarobków kilka groszy, po 
każnJejszą zaś sumę wypłacać 
musiał a funduszów własnych. 
Ponieważ jednak człek, nie zaw 
sze pamięta o takich drobiaz
gach, zresztą każdy stara się 
jak najmniej myśleć o rzeczach 
przykrych, więc też zebrała się 
za kilkanaście miesięcy spora 
sumka, wynosząca mianowicie 
320 złotych. * 

Chora Kasa czekała { czeka 
ła, a gdy przysłali jej uzdrowicie 
la, komisarza, postanowiono m. 
in. zlikwidować dług Flngcra. 
Wezwano do4>lura Kasy Finge-
ra I po dłuższych pertraktacjach 
rozłożono mu należność na dwie 
raty po tóO złotych. Finger jed
ną ratę wpłacił, na co też otrzy 
mai odpowiednie pokwitowanie 

WYNALAZEK. 
Gdy uołynęło kilka tvgodnl I 

przeszedł termin zapłaty drugiej 
raty, posłano Fingerowi po
nowne wezwanie. Finger zjawił 
się w Kasie i oświadczył urzęd 
nlkowl, że przecież wszystko za 
płacił j nic się już od niego nie 
należy. Okazał również kwit na 
zapłacone tytułem pierwszej ra 
ty 160 złotych. 

— A gdzie drug! kwtt? — 
spytał urzędnik. 

— Zostawiłem w domu. Ju
tro mogę go panu przedstawić. 

Istotnie nazajutrz Finger 
przedstawił kwit na zł. 160, ty

tułem drugiej raty. Po pierw
szym odruchu zdziwienia urzęd 
nik przyjrzał się bliżej kwitowi 
1 stwierdził, że jest on autenty
czny, lecz uskuteczniono na nim 
małe poprawki, przeprawione 
mianowicie „ I rata" na li rata' 
oraz datę I numeT kwitu 

W dniu wczorajszym Finger 
stanął przed Sądem Grodzkim 
Sędzia Salm wydał wyrok, ska
zujący Fryderyka Flngera na je 
den miesiąc aresztu. 

Jerzy KrzeckL 

7Jąt w z g o d z i e z i e ś d o v 
Protest wierzycielu 

Z Czortkowa donoszą: 
Zgłosili się do władz proku

ratorskich tutejszego sadu okrę 
cowego, kupcy czortkowscy i 
zamiejscowi z doniesieniem na 
niejaką Ryfkę Feuersteln z 
Czortkowa. która prowadząc 
od szeregu lat hurtowy sklep 
towarów korzennych, zawiesi' 
ła w ostatnim czasie wypłaty. 
Jak wykazały dochodzenia po
licyjne właściwą przyczyną 
upadłości w danym wypadku 
bvło wystawienie przez Feuer
steln 

pozornego weksla 
na kwotę 800 dolarów na rzecz 
niejakiego Józefa Lewita, na
rzeczonego swej córki, które

mu chciała dłużnie;:** i 
pieczyć w ten sposób prz 
canv posag. 

Lewit zaskarżył wre 
mu pozorny weksel i uzvj 
zajęcie całego sklepu, t. J. 
stkich towarów i hiwenJ 
swej przyszłej teściowe 
wierzyciele mieli wobec 
stanu rzeczy odejść z 
kiem 

Po ustaleniu tych okolic 
ści 

aresztowano teśelowaj 
i Jej pomysłowego przvsz 
zięcia, a wierzycielom poz<J 
je droga unieważnienia tef| 
rygodnej tranzakcji i pasa 
warna swych pretensyj. 

K O P I I I I E I I BEZ H U T i 
wyłowiony z małej rzeczki. 

Z Gniezna donoszą: 
Przed kiilku dniami całe Ro 

ijowo i okolica wstrząsnęła po
tworna w swej ohydzie wieść 
0 znalezieniu w korycie rzek 
Wełny na terenie gminy Coton 
trupa kobiety z odcięta głowa 
1 z odciętemi poniżej brzucha 
nogami, (iłowe znalazły dzieci 
zawiniętą w gazety i w papier 
pergaminowy w lesie majęt
ności Minlliszewko w powiecie 
gnieźnieńskim Ciało znalezio
no przypadkowo 

Niejaka panna Wałecka z 
Dziadkówka przechodząc 
przez mostek nad korytem 
Wełny od strony Dziadkówka 
do Cotonia. w miejscu gdzie 
rzeka skręca pod prostym ką 
tern zauważyła wystający z 
wody Jakiś przedmiot, podob-

- X X -

Słone kary w solnym p r o c e s i e . 

Za każdy tysiąc leden dzień aresztu. 
Z Katowic donoszą: 

W 1928 r. przed Sądem Okrę 
gowym w Katowicach toczył się 
proces przeciwko braciom Pa
włowi i Zygmuntowi Garbtn-
skim. Sewerynowi Jakubowiczo 
wi oraz Jakóbowi Koblencowi, 
oskarżonym o to, Iż sprzedawali 
sól przemysłową jako jadalną o 
raz że sprzedawali tę sól oso
bom nieuprawnionym do tego. 
Sąd Okręgowy skazał każdego 
oskarżonych po 

8 miljonów 250 tys. złotych 
grzywny. Sąd Najwyższy w War 
sza wie wyrok ten uchylił i prze
słał do Sądu Apelacyjnego w Ka 
towicach, który po blisko dwu
tygodniowych obradach ogłosił 
wczoraj następujący wyrok: Pa 
wła Garbmsklego za sprzedaż 
soli przemysłowej osobom nieu
prawnionym skazano na 900 zł, 
grzywny z zamianą na 9 dm a-
resztu oraz na 2000 zł. kary po- wic i okolicy. 

X X 

rządkowej z zamianą na 20 dni 
więzienia I koszta sądowe. Zyg
munta Garbińsklego za przestęp 
stwa skarbowe na 276 tys. zł. 
grzywny z zamianą na 276 dni 
więzienia oraz na 6 tys. zł. -ka*. 
ry porządkowej z zamianą na 6 
dni aresztu i na ponoszenie ko
sztów sądowych w wysokości 
28,200 złotych Jakóba Koblen 
ca skazano na 2 tys. zł. grzyw
ny z zamianą na 16 dni aresztu 
i ponoszenie kosztów sądowych. 
Seweryna Jakubowicza sąd u-
nlewinnlł. 

Przewodniczący Sądu Apela 
cyjnego w motywach podkreślił 
fakt, że oskarżeni sprzedali 750 
tys kilo soli przemysłowej oso
bom nieuprawnionym. W ten 
sposób zakończył się t. zw. pro
ces „solny" w Katowicach, śle
dzony bacznie przez liczne sfery 
kupieckie i przemysłowe Kato

ny do reki ludzkiej. ( 

Zaciekawiona tern podeszła! 
żej i ku swemu ogromrw 
przerażeniu w czystej ijj 
kryształ wodzie, zobacz* 
zmasakrowany, bez głowTl, 
bez nóg, tułów ludzki. Po na* 
piersi trupa rozerwane jesz« 
były dwiema głębokiemi ra i 
mi. zadanemi nożem lub szffl 
letem. Gdy pierwsze przeflj 
nie minęło pobiegła SpieSM 
do najbliższego gospodarza I 
wiadaniiaiac go o tern. zaś 1 
po stwierJzeniu faktu, zawiał 
mii sołtysa Sołtys niezwłfll 
n!e o strasznem odkryciu I 
wiadornił władze s ą d o w i 
Żninie. Posterunek P 
stał nad rzekę swoich f 
na niszy, którzy zwłoki 
w ; l i . 

Wieść o wypadku roznłfli 
się lotem błyskawicy po cafl 
okolicy i ściągnęła na miefl 
wypadku niezliczone w P f i | 
tłumy. Wśród nich znalazła 1 
matka pewnej dziewczyny. 1 
ra w dniu 23 grudnia ub. f j 
ta ferm liczy sposób zniiknn 
Władze połlcyjno-sądowe «J 
ly sie natychmiast do enenT" 
nego śledztwa w trakcie 
rego aresztowano domniemaj 
go sbrodniarza. syna zatmwSj 
gospodyni — wdowy z Cd j 
nla p. ÓrałkoweJ, .lana OrnfKj 
a tego samego dnia ponołudjB 
aresztowano jego matkę, * | 
żej wymienioną Gra-iko^l 
Aresztowanie nastąpiło na 1 
podstawie, że w trupie zamj 
dowanej dziewczyny roznosi 
no służącą Grajków ej r\km 
Ochowlczównę. która w • 
23 grudnia uh. r. wyszła z 3 
mu w celu udania sie do mał 
mieszkającej w l.ubczu I od 1 
?r> czasu znfkueła bez ślaf 
Mieszkańcy wioski Coton 
myśl przysłowia: ..wiedzą 
siedzi łaik kto siedzi" pt*l 
nrszczaią. że rnorderca fest 
letni syn Oralkowei, który_ 
•ten zbrodniczy srwisób chCi 
sie norbvć kochanki. 

ALAI.V PELLETIER. 

GARBUSKA. 
Z chwilą, gdy szesnastoletni 

Ludwik Maritaud dowiedział się 
te będzie zaproszony na wesele 
swego kuzyna, w Mas, pracując 
w kuźni przy miechu kowalskim 
lub piecu zastanawiał się zaw
sze nad rvtariem: Kogo mi prze 

. znaczą na „damę"? Chciałbym 
to wiedzieć, naprawdę"! Był za 
młody na to, by pozwolono mu 
wybrać jednemu z pierwszych 
pomiędzy dziewczętami miejsco-
wemi, które znał Marzył więc, 
że wyznaczą mu piękną niezna
jomą, w której będzie się mógł 
zakochać 

Tymczasem został kawale
rem „Garbuski". Była to dzie
weczka szesnastoletnia, jak i on. 
Lecz Ludwik był chłopcem pięk 
nym, wysmukłym i prostym, jak 
hrzA»ka. zaś „Garbuska", choć 
miała miły, słodki buziak, niczy 
jei nie zwracała uwagi ponieważ 
była garbata. Była siostrzenicą 
karczmarza, u którego odbyć 
•ię miało wesele, napory służą
cą, chociaż wszyscy kochali ją 
ta jej dobroć I pracowitość — 
tnęc zaprosić ją było trzeba. 

Dostała się Ludwikowi pro
stym przypadkiem, ponieważ u-
łtawiono młodzieńców i dziew
częta kolejno pod ścianą z obu 
itron pokoju, według wieku. Po 
tniędry młodymi ludźmi znaleźli 
się śmielsi, co sami wybierali Lu 
tfwik rozglądał się także. Byłby 
chętnie podał ramię Renacie, Si 
lonji, albo której innej wreszcie 
—i leca została tylko .Garbuska*. 

Patrzyła mu wprost w oczy ' 
gdy zbliżał się ku niej. W spój- j 
rżeniu tern kryło się trochę n • 
nji, lecz zarazem obawa i ból. 
Widząc to, Ludwik zapomniał o 
sobie; był odważny i był d*>bry. 
Goście weselni przyglądali mu 
się, gotowi wybuchnąć drwina
mi, gdyby zdradził jakie niezado 
wolenie, a dziewczęta unosiły 
chustki do ust. by stłumić chicho 
ty. Nie zwracając uwagi na ogól 
ne zaciekawienie uśmiechnął się 
do „Garbuski", ucałował ją z 
prostotą, jakby nie nosiła na ple 
cach tego nieszczęsnego garbu I 
rzekł: 

— Kolegowaliśmy w szkole, 
a teraz razem pójdziemy na we
sele! 

— Da d orzeszek do zgryzie 
nla ze swego worka na plecach, 
— szepnął mu złośliwie do ucha 
Wincenty Menuret. 

— A ty go stłuczesz w swo
ich lisich zębach, — żachnął się 
Ludwik w odpowiedzi, przyjmu
jąc postawę, która przeraziła do 
wcipnista. 

Nikt już nie ośmielił się za
żartować z niego. „Garbuska" 
dzięki Ludwikowi śmiała się, ba 
wiła i tańczyła, jak gdyby była 
roślinką prostą, a nie biednym, 
wykrzyw'Tnym pieńkiem. Lud
wik, zrazu zażenowany, nie pa-
mietp.ł już o swojem upokorze
niu, a gdy rozstawał się ze rwo 
ją partnerką, w oczach jej bły
szczała powaga: wierne, choć 
beznadziejne uczucie, zbudzone 
na całe życia. 

Ludwik wprawdzie mógł od
ważnie przezwyciężyć się 1 tań 
czvć i „Garbuska" na weselu. 

!*cz byłby się śmiał, a nawet iry 
iował, gdyby się był dowiedział, 
że „Garbuska" zakochała się w 
nim, bowiem uważałby to za 
rzecz upokarzającą ala siebie, 
na szczęście nikt mu tego nie po 
wiedział, dlatego, Ła nikt nie 
zwracał uwagi na „Garbuskę", 
która poprostu nde liczyła się 
dla nikogo. Biedna kaleka, zre
sztą, kryla uczucia swe dla sie
bie, lecz nigdy nie kładła się do 
snu, nie przywoławszy obrazu 
Ludwika. 

Miała już lat dwadzieścia trzy 
gdy rówieśnik jej, Ludwik, za
czął się rozglądać za żoną. Wy
brał sobie ciemnowłosą Lucję 
Beauvolr, córkę zamożnego gos 
podarza w Sorges, lecz miała 
tylu konkurentów, że nie był pe 
wny powodzenia, choć wiedział, 
że jej się podoba. 

W tłusty wtorek wieczorem 
była zabawa u Beauvoirów na 
sześćdziesięcioletnią rocznicę u-
rodzin ojca. Zaproszono kilku 
młodych ludzi, pomiędzy mny-
mi Wincentego i Ludwika, najpo 
ważniejszych kandydatów do rę 
ki Łucji. 

Mas leżał na drodze do Sor
ges, a karczma wuja „Garbuski' 
przy drodze. Dnia tego przyje
chali trzej młodzieńcy na rowe
rach do karczmy, poprosili o co 
do wypicia Dwaj zasiedli przy 
stole, a trzeci t nich, Wincenty, 
stanął przy drzwiach na cza
tach. 

„Garbuska", która podawała 
do stołu, pochwyciła urywki roz 
mowy, które ją zastanowiły: — 
„Spoić go tak by nie mógł tam 
być dzisiaj... Niech zachoruje.. A 
mtro będzie zapóźno dla niego,. 

Dobra nauczka za zarozumia
łości" 

Zmarszczyła brwi, zatatrygo 
wana. Wkońcu Wincenty, który 
stał przy oknie, rzekł: „Oto jestl 
Uwaga! Zróbcie tak, bym za 2 
godziny pojechał sam"l 

I kogo zobaczyła .Garbuska'7 
Ludwika, pięknego, dobrze ubra 
nego, tak rozpromienionego, że 
radość jego udzielała się innym. 
Zasiadł przy stole, oznajmiając 
zgóry, że nie zostanie długo. — 
Młodzi ludzie zamówili polewkę 
z wina, kawę. Wincenty kazał 
jeszcze podać wódkę i koniak. 

Było zimno. Im więcej Lud
wik pił, tern częściej napełniali 
mu kieliszek. Nie zauważył w 
naiwności ducha, że Wincenty 
ledwie macza usta w szklance. 
Zaśmiał się, gdy zaproponowano 
mu słynną mieszaninę z wlśniów 
ki, koniaku i benedyktyny Win 
centy nie tknął napoju, lecz Lud 
wik, już podniecony, wychylił 
wszystko. Język począł mu się 
plątać, gdy jął żartować z ,Gar 
buski" która przyglądała mu się 
ze wstydem 1 złością, ponieważ 
pojęła, o co chodzi, bowiem wie 
działa, że Wincenty stara się o 
Łucję Beauvoir. Pójdzie do niej 
za chwilę, gdy Ludwik uśnie 
przy stole, pijany i oszukany. 

Wincenty już wstawał od sto 
łu, zamieniwszy porozumiewaw 
cze spojrzenia z towarzyszami. 
Tama kiwali głowami: „Idź już! 
Zatrzymamy go tutaj" I 

Wszystko miało być stracone 
dla Ludwika... Garbuska objęła 
go długiem spojrzeniem, a po
tem wyszła. Niepostrzeżenie u-
dała sie do staim, szepnęła coś 

wujowi, a potem wytrąciła Lud
wikowi z ręki kieliszek, który 
podnosił do ust. 

— Ludwiku — rzekła — sio 
stra twoja Paulina zachorowa
ła. Dziecko, którego spodziewa 
ła się dopiero za miesiąc zdaj^ 
sie. przyjdzie na świat wcze
śniej. Musisz Jechać i do Sauna t 
po lekarkę. 

— A! do licha! — zawołali 
tamci. 

— Skąd masz te wiadomo
ści?—pytał Ludwflk, Już otrzeź 
wiony trochę. 

— Od twojej babki, która 
dopiero co była tutaj. Nie chcia 
Jam, żeby cię tutaj widziała, 
wiec podjęłam sie zlecenia. A 
ponieważ właśnie Jadę do Sau-
nat po mięso mogę cie zabrać 
i przywieziemy tę panią. 
Chodź że! Czekam. Ci panowie 
uregulują rachunek. 

Siłą niemal ściągnęła go z ła 
wy, oszołomionego, ogłupiałe
go. Tamtym zaś przyszło na 
myśl. że sprawy Wincentego 
stoją coraz lepiej. 

W moment Ludwik z „Gar
buską" znaleźli się na wózku. 
Młody człowiek trząsł się z 
zimna na marcowym wietrze. 
Zarzuciła mu pelerynę na ple-

— Żebyś sie tylko nie zazlę 
bi7 głuptasie! — rzekła mu czu
le. 

Ludwik nie zauważył wca
le, gdy o kilometr od domu. na 
rozstaju, bryczka skręciła w 
zupełnie innym kierunku, niż 
do Saunat Jechali do Sorges 
w Jakim tempie. W ciągu pół 
godziny przejechali pozostałe 
sześć kilometrów. Ludwik zo-

rjentował sie wreszcie, gdy 
nęli przed domem Lucj i 

Rozejrzał sie wokoło, po*l 
oczy i czoło... 

— „Garbusko" nie Jesteś 
w Saunat — wyrzekł. — A n 
stra moja — dziecko... 

— A wiec wreszcie wrw| 
leś do przytomności smanfl 
czu — rzekła mu. sfąc s# 
wesołość. Dobrze, że nie zaipj 
no. Spodziewam się, że LW 
poznasz odrazu I n te dasz sm 
ukraść miejsca u Jej boku. PJ 
staTaJ sie. żeby Jnż było zapj] 
no dla Wincentego, gdy się ^ 
w i ~ . - -

—- „Garbusko", a więc 
całej historji niema tdtĄ 
prawdy? 

— Tyle Jest w niej p ra^ i 
że chcę dla ciebie szczęSf 
którego sama nie zaznarrij 
gdy Pozwoliłeś się ..nabr* 
mój drogi, lecz portarałartij. 
ułożyć rzeczy. Whncenten 
jeszcze zajmie trochę czasu n 
prawa roweru... Wejdź cz*p 
prędzejL- Światło się P*' 
nich...'Jestem pewna, że L 1^ 
czeka na ciebie. Zaczekaj ch^ 
leczkę — zobaczę, czy jes 
czuć wódkę od ciebie. 
być nłe powinno... Nie oba^j 
s'e. Jest noc, nikt nie z 0 ' 1 2 ' ^ 
mnie... ' Objęła szyje LudWl 
przyciągnęła jego głowę do 
bie. dotknęła jego ust -| 

— Nie — już dobrze —• * 
Żegnam c'e. Ludwiku... 

I ..Garbuska" wsiadła ' 
wrotom do bryczki. Gru 
mrok nocy. jak ż a ł o b n a w 

Tłum. L 

Osobis 
Warsz 

W ubiegłą sobotę 
wanskl urządził tot 
sportowych z udziału 
warszawskiego, zakr 

na szeroką ski 
Sarr.a organizacja 

Powadzona sprężysz 
MDorrmiano o niczen 
& miejscach siedzą 
Przedstawicieli prasy 

Przyjęcie gości c 
"•der uroczyście: 
Przemówienie dyr. 
*K'*fto, wręczenie pr< 
Matów odpowiedzi 
jtotyny AZS. p. Mi 

Pogodny nastrój i 
J^ple p. Malanowsk 
•"Gry chciał zdaje sli 
g^ać łódzkiej pul 
skwapliwie mierzył 
tyrnetrów od podłogi 
J*stęnn!e podczas mi 

35 zapytał sędziego 
t u « * o jaki odgwtzda 
„ osobisty czy og< 
r**, napytanie arbitra 
ceki rjytą oświadczył. 

0 dlatego. p o r i ' * w a * 
"^rotokulować. D< 
SJ t^e lawodnlczl 
* r*yklilwie. Gdy sam 
^ w meczu drużyi 

słe nieco potulni 
""•yjnął nawet uporr 
* Robakowskiego w 

uchowanie się. 
t>r»«i frę faul nie pr; 
•^•bj widzom. 

Zgodnie z naszem 
•^•arriurnl, wyrazom 
ft^eni „Echu" — 
]7 °*»Vowa jak równli 
!NK' gościom w s 
^"drtna Wojskowa | 
»° wnsrólc. zaś pora; 
J^wr* r»ł**v tłtima 
' s»wiedli Pegza 

Lepsze! pi 
Ara mai 

..Pcho" zwlastowa 
[J czytelnikom rado; 

o triumfie najlepsi 
K> długodystansowca 
C i * rie«i' ameryki 
„ w fibecnoSci 10.0iX 
2>-sV lekkoatleta odt 
•^lacyjue zwydęsf 

konkurentów, roz 
**k Ojczyzny naszej 

oółkull. 
Zwycięstwo Pe 

r*k pr.joagandy nas: 
~ wśród obcych ma 

l wtelkle znaczei 
f e wzmocniło wiarę 
, *>' eamieazkującycl 
tyce. 

rysJączne zastępy 
Iraków, patrząc n 
2!l0<Wo pokolenia J 
/ W a r d z a ł ą się w prz 
r\'>i» Jesteśmy naród 

(-<v. lecz. że ootrj 
£?l"i'»ć* mnym w wie 
£ n» <> pierwszeństwr 
r*n*u frzycznem s 
Z** 1 przeciwstawić 
**** M e n n i c y . 

Prace ł 
Przygotow 

t^*. ostajnłem po 
zadu Z. Z. ppłk. 01 

s sprawozdanie z d< 
i i , r ' V c n P r a « Komisji 

zakreślając Jedi 
' , r iv plan zbiórki 

y l a fundusz ollmp 
C*ad z. Z. załmie s1< 
*rnr leszcze na ledr 

TEATR M 
{J** ,Cłank»ir, azbńa 
^ w a s a c s i L ScMieia. 

*> 4 st. 50. i e noćt. aJO v * 
v ^ H « f n „ Q k * c - B i tf^*onrH rott. Cmar tx 

>. TEATR KArV 
fc^~**s. jubro ) potatirM 1 
^J?" Wykonania oallcaaanyi 

t*con»oaiych ona cdi 
Wdewnt bo±to zan 

^ TEATR POP 
H a i > 1 kama kiDtocawfe 
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J C H O " sir. » 
S P O R T W ' 

cieli. 
ale dłutniizK 
w ten s-posób prz'v.4| 
sag. 

zaskarżył wrcCj| 
>rny weksel i uzv 
:ałego sklepu, t. J. 
towarów i iuwenlj 
rzyszłej teściowe 
iele mieli wobec 
eczy odejść s 

taleniu tych okolic 

;sztowano teścłowa| 
nysłowego pr/.ssz 

wierzycielom Dozfl 
i unieważnienia tefą 

j tranzakcji i p.)S2 
wvch pretensyj. 

toin 
I rzeczki. 
0 rek] ludzkiej. 
wioną tern pode 
1 swemu ogni 
:niu w czyst 

wodzie, zol 
•owany. bez k 
. tułów ludzki. F 
oj pa rozerwane je.a 
bierna głębokiuml 
anemi nożem lub 
idy pierwsze pr; 
cło pobiegła Śpi 
iższego gospodarza! 
tając go o tern. zaś i 
.'rJ/eniu faktu, zaw f l 
ysa Sołtys nlezwłłJa 
rasznem odkryciu m 
ił władze sądowąl 
Posterunek P P. i 
rzekę swoich funkdj 

. którzy zwłoki wYą 

>ć o wypadku rozirlojj 
m błyskawicy po c35 
i ściągnęła na miej j 

u niezliczone w p i j 
vVśród nich znała; 
lewnej dziewczyny, 
riu 23 grudnia ub. r, 
:zy sposób zriłflkfl1 

pollcyjno-sądowe 
atychmiast do energ 
edzrwa. w trakcie 
esrtowano domniem* 
dniarza. syna zauw 
m\ — wdowy i ( 
kalkowej. Jama Oraffl 

Osobisty czy ogólny? 
Warszawianie w Łodzi. 

fbleslą sobotę I. K. Po-1 wstawienie po raz pierwszy do 

do udziału w M. IV. K. T. w Poznaniu. 

bański urządził Imprezę gier 
lPorl(Avych z udziałem AZS-u 
warszawskiego, zakrojoną 

na szeroka skalę. 
Sama organizacja była prze 

powadzona sprężyście — nie 
Upomniano o niczem... nawet 
0 miejscach siedzących dla 
Drrefctawicioll prasy i ŁZOGS 

Przyjęcie gości odbyło się 
"•der uroczyście: powitalne 
przemówienie dyr. Wolczyń-
* K l*K0. wręczenie proporczyka 
»*''atów odpowiedzi kapitana 
fruiyny AZS. p. Macińsklcgo 
1 t o. 
. Pogodny nastrój popsuł Je-
W p. Malanowski (AZS.), "tory chciał zdaje się zaimpo-

łódzkiej publiczności 
skwapliwie mierzył Ilość cen
tymetrów od podłogi do siatki; 
J*5tetmle podczas meczu piłki 
Językowej pań jako widz glo-
Sg zapytał sędziego p. Chcłmi 
c k % o laki odgwtzdał faul: 
u osohlsly czy ogólny. 
!7, l i t a n i e arbitra w cehj jaktm 
to nyta oświadczył, że czyn-

fllatego. ponieważ trzeba to 
T^ototrałować. Dopingował 
l . zawodniczki nader 
e i S w ł e " s a m t l C 7 e s t n J " 
itaj v m e c i t u drużyn męskich 
j j * *łe nieco połululejszy: o-
» o a ł m v t i upomnienie od fjRakowskiego za niespor-
r r j nchowamłe się. Również 

n I « przypadł do 
ttsto widzom. 
U Zftodnie z naszeml przewl 
Ł T*"*rrf*łn (. wyra żon emi w so-
EJjm „Echu" — Rodzina 
7<*Vowa jak również 1 ŁKS. 5**[Y irośclom w siatkówce, 
r^ortrm Wojskowa grała sła-
™ wngrMe. zaś porażkę Czer-
1 /* '*ch neieżv tłumaczyć tern 

•"międli Pegza l 
Penski 
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zespołu WisławsKiego nie by 
ło również udanym ekspery^ 
menłern. 

Słaba gTa pań 1. K. Poznań
skiego przyniosła im również 
porażkę. Śmiemy twierdzić, że 
brak Nowakowskiej w III i IV 
części zawodów przyczynił się 
znacznie do osłabienia fabrycz 
negO zespołu. 

Trzy porażki łodzian z war 
szawiankami i warszawianina-
ml pomścił męski zespół koszy 
kówki I. K. Poznańskiego, bijąc 
w ładnym stylu gości. 

Zwycięstwo tern więcej za
sługuje na uwagę, że w pew 
nym momencie AZS. prowa
dził 10:0 i nikt prawie nie przy 
puszczał iż łodzianie wygraią 
mecz, a tylko pragnął, aby 
przegrana I. K. P. była honoro 
wą I z małą różnicą punktów.. 
Tak się jednak nie stało. Zwy
cięstwo łodzian było zasłużone 
co nawet podkreślili 

członkowie AZS-u. 
Hockelstom gimn. im. Naru 

łowicza nie powiodło się w re 
wanżowem spotkaniu z ŁKS 
Ponieśli oni jeszcze większą 
klęskę. Teren był nieco gorszy 
u 14 na zawodach poprzednich 

Inauguracyjne zawody dru
żyny ligowej ŁKS. z benjamln-
ktem kl. A. — Biegiem zgroma 
dzily na boisku pierwszych 
sporą Ilość fanatyków piłki noż 
nej. którzy naszych piłkarzy 
na zielonej murawie witali z 
niekłamana radością. 

Dzięki niestrudzonym wysil" 
kom ŁZOB. z p. MPlszem na 
czele boks w obecnym sezonie 
święci triumfy. Onegda! wzo
rem irbtee?vch młedziel — odbv 
?y się towarzyskie walki u 
..Zjednoczonych". 

Lepszej propagandy nie trzeba! 
Na marginesie zwycięstwa 

Petkiewicza. 

wymienioną Grajków 
wanle nastąpiło na I 
ńe. że w trupie zaw<i 
1 dziewczyny roznosi 
ącą Orafkowej nieJJ 
liczównę. która w dl 
nia u>b. r. wyszła z 
elu udania się do md 
ilącel w Ltrbczu I od J 
(u znPkneła bez <ląi 
tńcy wioski Cotońf 
rzysłowla: ..wiedząJ 
łak kto siedzi", pn 
1ą. że morderca lest 
n riraikoweł, którfL 
ndnłozy snosób cłiCn 
bvć kochainki. 

al sit,- wreszcie, gdyl 
ed domem Lucj i 
ujrzał się wokoło, po*n 
:zoło... 
Oarbusko" nie jesteś^ 
a l — wyrzekł. — A ł 
>ja — dziecko... 

więc wreszcie w i j 
przytomnciści smafll 

rzekła mu. silląc s ie j 
»ć. Dobrze, że nie 
dziewam się. że t^Ą 
! odrazu I nie dasz s*gj 
miejsca u jej boku. j j 
1ę. żeby już było zaPj 
Wincentego, gdy się H 

3arbusko". a więc W 1 
historji niema żdź"i 

ryle jest w niej pra^j 
! dla ciebie szczep 
» sama nie zaznami] 
łzwoliłeś się ..nabrW 
>gls -..lecz postarałam Ą 

rzeczy. Wincent^ 
zajmie trochę czasuJl 

roweru... Wejdź cz^l 
!... Światło się pa|L 
lestem pewna, że L^ 
a ciebie. Zaczekaj cB 
— zobaczę, czy jes^ 
yódke od ciebie... J 

powinno... Nie oba1* 
: noc, nikt nie zoba^ 
' Obiela szyję Lud"*''1' 
smeła jego głowę do 
tknęła Jego ust 
e — już dobrze — "* 
i c'e. Ludwiku... 
larbii^ka" wsiadła fi 
i do bryerki. Otulf« 
ocr. jak żałobna 

•.Ccho** zwiastowało wczo-
czytelnikom radosną nowi-

o triumfie najlepszego nasze 
długodystansowca Petklewi 

«4enr< amerykańskiej. 
fc }V fłieoności 10.000 widzów 
~'SV lekkoatleta odniósł bez-
^ lacy jne zwycięstwo, bijąc 

konkurentów, rozsławiając 
"T1? Ojczyzny naszej na dru-

oółkuli. 
Zwycięstwo Petkiewicza 
k pr.joagandy naszego spor 

^ wśród obcych ma jeszcze I 

i wielkie znaczenie, 
Fe wzmocniło wiarę naszych 

zamleazkujących w Ame 
•łce, 

rysJ^czne zastępy naszych 
'^aków. patrząc na triumf 

"'•od^o pokolenia Macierzy, 
.^wiercj^ają się w przekonaniu. 
**, Jesteśmy narodem cher-

v-ftw. ' C lecz. że potrafimy do-
^ } lisic Innym w wielkim wy 
<!•>!!!.n ^'^rwszeństwo w odro-
j ^ ^ u fizycznem społeczeń-
r** I przeciwstawić się potę-
° ^ aagranicy. 

Dztś imiona jeźdźców pol
skich i Petkiewicza są na 
ustach całej Polonii amerykań
skiej. 

Trudno o lepszą propagandy 
W początkach lutego Petkie-
wicz startować będzie po raz 
drugi tym razem w Nowym 
Jorku na dystansie 2 mil angicl 
skich. Jesteśmy przekonani, że 
I tym razem nie zawiedzie po
kładanych w nim nadziei. 

Zainteresowania tle oficjalnych 
crynnlków zagranicznych tegoroczna 
Międzynarodowa Wystawa Komuni
kacji 1 Turystyki (w Poznaniu) coraz 
bardziej się wzmaga. 

Na skutek decyzji Rady Ministrów 
w Rzymie 

utworzy! sla komitet wystawowy z 
panem ministrem GrandI na czele, w 
sktad którego wchodzą ministrowie 
komunikacji, handlu, skarbu, mary
narki, poczt 1 robót publicznych. 

Zapewniony Jest udział w M. W. 
K. T. 

kolei sowieckich, 
państwowych kolei belgijskich, kolei 
duńskich, austriackich 1 szwajcar
skich. 

W Paryin pod auspicjami Mi

nisterstw powstał Komitet Między
ministerialny dla zorganizowania ofi
cjalnego udziału Francji » M. W, 
K. T. 

Rząd wyznaczy! byłego ministra 
p. Bourgeois komisarzem Wystawy. 
Przestrzeń, Jaką zajmą na M W. K. 
T. eksponaty Francji wyniesie przy
puszczalnie 4.000 mtr kw. 

Inicjatywę organizacji udziału Ru
munii w M. W. K. T. objął wicem! 
nlster Komunikacji I Robót Public* 
nych, który wyznaczył specjalnego 
Sekretarza Wystawy. W specjalnym 
Komitecie Wystawowym bierze też 
udział Dyrektor Departamentu Pra
sowego M. S. Z. w Bukareszcie. Po 
kazy Rumunii na M. W. K. T. zajmą 
conajmniel 1.000 mtr. kw. 
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R a d j o - k ą c i k 
Warszawa, środa 1411,7 m. 

11.58 Sygnał czasu. 
12.05—13.10 Muzyka sraimol. 
13.10 KomunJka.t meteoroL 
13^0—15.00 Przerwa, 
15.00 Komunikat (gospodarczy. 
15.20—15.45 Przerwa. 
15.45 Komunikat harcerski 
16.15 Wesoła muzyka dla dzieci 
16.45—17.15 Muzyka gramol. 
17.15 „SylweKka BTom*s!awa Pił

sudskiego" dr. K. Zawtetowtoz. 
17.45 Muzyka E. Kalmara, 
18 45 Rorcmatrtosct 
19.10 Skrzynka rotntoza. 

Giełda rolnicza. 
19.25—19.40 Płyty sramolonowe. 
19.40 ..fadłokronlha''. 
19.58—20.00 SyBttaił czasu, 
20.00 Kwadrans literacki 
20.15 Koncert kameralny. 
20.15 Audycja pnSwtecora dzftałal-

no&d I twórczości gen. Marfcwza Za-
rucktfeso. 

21.35 Koncert solistów. 
22.10 FeMeiton. 
22.25 Komunflraty. 
72 M Komunikaty PAT. 
23.00—24.00 Muzyka taneczna. 

Katowice, <roda 409,7 m. 
11.58—12.05 Sygnał czasu. 
1?.05—13.00 Koncert »remoi. 
13.00—16.00 Przerwa. 
16.00—16.15 Komunflcaity 
16.15—16.45 Audycja dla dzfed. 

16.45—17.45 Olga Regorowłozowa: 
„Wśród nowych wydarwntatrw*'. 

17.45—18.45 Muzyka Kalmara. 
18.45—19.05 Rozmaitości. 
19.05—19.15 fatermeaazo muzyczne. 
19.15—19.20 Komunikaty Zw. MIo 

dzieży Połskiel. 
19.20—19.45 ^Joapodynl śląska". 
19.45—1955 Komunlkary aportowe 
19.58—20.00 Sygnał czasu, 
20.00—20.15 Kwadrans Wterackt 
20.15—22.10 Koncert proi. Egoo3 

Petrl. 
22.10—22Fel ieton. 
22.25—22.35 Kouiurtlcat meteoroJ., 

oraz program na dzileó następny w Je 
zyku francuskłm. 

22^5—23.00 Konrenlkaity PAT. 
23.00 Skrzynka pocztowa w Języ

ku francuskim. 

Kónlsswusterhatisen, środa 1775 m 
9.00 Dla rolników. 
12.00—14.30 Muzyka gramol, 
15.45 Dla kobiet. 
16.30 Koncert z Hamburga, 

1730 BaWady odSp. Hermann Scfiey 
18 JO Lek cła hfeapansfctago. 
18.55 Dr. Arndt: Skarby moraa. 
19.20 Dr. Binz: ChemJa w walce r. 

dhorołtamł zakaźnem). 
20.00 Koncert radjoorktestry. W 

przerwie aiidycja Weracka. 
21.05 Koncert t Hamburga. 
21.30 Odczyt z Berlina — komunl-

Ikaty — muzyka tameczna. 

Nie dawajcie dzieciom 

cukierków napełnionych alkoholem. 

NOTOWAN1A 2I.OTEOO 
ZAGRANICA. 

Londyn 43.37, Pratfu 378.05 
— 380.05, Zurych 58.02,5, Wie
deń 79.51 — 79. Berlin 46.65 — 
47,05, wypłata na Warszawę — 
46.80 — 47. na Katowice 46,82,5 
— 47,02,5, na Poznań 46,77,5 — 
97,5. 

GIEŁDY ZAGRANICZNE. 
Londyn, Notowania końco

we: Nowy Jork 4.86.47, Paryi 
123.88, Berlin 20 36, Hiszpanja 
37,48 5/8, Holandia 12.10 7/8, 
Bruksela 34.93 5/8, Włochy — 
92,98, Szwajcaria 25.18 7/8, Ko
penhaga 18,18 5/8, Sztokholm 
18,12 3/8. Oslo 18,12 3/8, Hel-
stagfors 193,50. Praga 164.50, 
Wiedeń 34,58, Warszawa 34.37. 

Paryż, Notowania końcowe. 
Londyn 123,91, Nowy Jork — 
25,46,5. 

Gdańsk. Notowania w gulde
nach gdańskich: 100 zł. 57,58 — 
73, czek na Londyn 25.01, tele
graficzne wypłaty na Warszar 
wę 57.56 — 75. 

BAWEŁNA. 
Liverpool, 27. 1. Bawełna a. 

merykańska, zamknięcie: sty
czeń 9,00, luty 9,01, marzec — 
9,10, kwiecień 9,13, maj 9,20. 
czerwiec 9,22, lipiec 9,27, sier
pień i wrzesień 9,28, paździer
nik 1 listopad 9,29, grudzień — 
9,32, loco 9,36. 
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LlyerpooL 27. 1. Bawełna 
glpska, zamknięcie: styczeń —* 
13,71, marzec 13,81, maj 14,01, 
lipiec 14,21, październik 14,50, 
loco 14,55. 

Nowy Jork, 27. 1. Bawełna 
amerykańska, zamknięcie: luty 
16,98, marzec 17.07 — 08, kwie 
cień 17,18, maj 17,30 — 32, czer 
wiec 17.39, lipiec 17,48 — 49, 
sierpień 17,49, wrzesień 17,50, 
październik 17,52, listopad —• 
17,55. grudzień 17,59, loco 17,20. 

Nowy Orleant, 27. 1. Baweł
na amerykańska, zamknięcie: 
styczeń — marzec 16.88, maj 
17,15 — 16. lipiec 17,37 — 38, 
październik 17,37, grudzień —• 
17,50, loco 16,73. 
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GIEŁDA ZBOŻOWA. 
Warszawa, 28. 1. — Trans

akcje na Giełdzie Zbozowo-To-
warowej za 100 klg. fr. «t. War
szawa. Ceny rynkowe: żyto 21 
— 21,50, pszenica 36,50 —• 
37,50, owies jednolity 19,50 —* 
20,50, jęczmień na kaszę 21 —< 
22, browarny 26,50 — 27, groch 
polny jadalny 35 — 38, fasola 
biała 78 — 83, mąka pszenna 
luksus. 68 — 72, — 4-zerowa 59 
— 61, żytnia płg. typu przepłso 
wego 37,50 — 38,50, otręby 
pszenne szale 20 — 20,50, śred
nie 16 — 16,50, — żytnie 11 —• 
11,25, kuchy Imane 38 — 39, —• 
rzepakowe 29 — 30. Obroty m i 
łe. Usposobienie spokojne. 

W a l u t y , dewizy i akcje 
na giełdzie warszawsk ie j . 

si! przeoo i 
obóz lekkoat letyczny 

kobiet , 
1-szy przedolimpijski kurs 

zaprawy lekkoatletycznej dla 
pań przed Olimpiada kobieca 
która odbędzie się podczas lata 
w Paryżu, dzięki staraniom 
PZLA i p. Miłobedzkiej został 
urzeczywistniony. Kurs rozpo
czyna się w kitym, na Bukowi
nie. 

Wobec bezmyślności z Jaką 
rodzice I krewni dzieciom 
wprost przejadać s'o pozwala
ją, ,-uk trkaml, iiapeu. aneml U* 
.rercm, lub koniak.em naleiv 
im zwrócić uwatre na rriebez-
p ;eczetistwo ukryte w tych na 
pozór niewinnych łakociach. 
Wiedzieć bowiem trzeba, te 7 
sztuk średniej wielkości kar

melków, kształtu fasoli, zawie
ra 2 | pół Krama 

czystego alkoholu. 
Po cześci jednak dzieci nie za-
dowolnio sie taką małą Ilością 
cukierków, tylko zjadają ich 
wiece a z niemi więcej jeszcze 
alkoholu dostaje stie do młodo
cianego ciała, 
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Prace komisji olimpijskiej. 
Przygotowania sportu polskiego. 

t M Na ostatnlem posiedzeniu 
JjT^du Z. Z. ppłk. Glabisz zło 
.J7 sprawozdanie z dotychcza-
2*vch prac Komisji Ollmplj-
„ l e,l zakreślając jednocześnie 

ny oian zbiórki 
7 na fundusz olimpijski. 
v

a r *ąd Z. Z. zajmie się tą sora-
* łt^s/eze na lednem ?. na1 

bliższych zebrań, ustalając 
ogólny plan działalności przed 
olimpijskiej. 

Następnie poruszono spra
wę kongresu oilanpljskieeo w 
matu 1930 roku w Berlinie. De
legaci Z. Z na kongres zostaną 
wyznaczeni niebawem. 

f i i i t r i i r ie przemysł k n i i i f t 

Niemieckie pianina i fortepiany 
dla Polski. 

Jedna z firm łódzkich otrzy
mała 2a pośrednictwem pewnej 
firmy gdańskiej partie pianin 1 
fortepianów niemieckich. Jest 
to typowy przykład szkodliwe
go imnortu. W chwili ciężkie

go kryzysu, gdy polskie fabry
ki fortepianów walczą z duże-
m! trudnościami, nie wolno do 
DUŚcić abv rynek nasz był na
sycany przez produkcje fabryk 
zagranicznych. (L. S. G.) 

7779 zł. 60 groszy. 

II] 
Z Włocławka donoszą: 

Sąd Okręgowy we Włodaw 
ku rozpoznawał sprawę Kazi
mierza Wróblewskiego \ Stani 
sława Slrwowskiego mieszkań 
ców m. Włocławka oskarżo
nych o to. że w okresie czasu 
od początku 1928 roku do 15 
maja 1929 r. wspólnie i w po
rozum teniu się z sobą. Wró
blewski będąc woźnym a Śli 
wowski gońcem Banku Handlu 
wo-Przemvsłowego we Wło
cławku- dokonali przywłasz
cz erria sumy 

7779 zł. 60 arr. 
w ten sposób iż Wróblewsk5 

wyjmował z Mstów zlecenio
wych przysyłanych do róż

nych Urzędów Pocztowych z 
wekslami do inkasa, załączone 
do nich blankiety nadawane do 
P. K. O. skutkiem czego urzę
dy po zaJnkasowaniu weksli 
nie przekazały należności na 
conto banku w P. v O., a prze 
syłały je bankowi przekazami 
pocztowemu do podejmowania 
pieniędzy z których na pocz
cie Wróblewski miał od dyrek 
cji banku upoważnienie. 

Sąd uznał winnym Wró
blewskiego i skazał go na 

2 lata wiezienia 
zaliczając areszt prewencyfrr>-. 
•>Hwowskiego zaś z braku do
wodów przestępstwa, unlewin 

K I 

Tłum. L. 

TEATR MIEJSKI. 
„Cfenkair, «ztuka F Wolta. Reżyseria 

L Schillera. Ceny mAtttsm od 50 

{ i*** o aodz. SJ0 wśtaoieui stadna sztuki 
V rrtfcfcertt „Ołcłec" i dyr. K. Adwantowłozem 

^ twfa *^ roa Ceny popularna. 

TEATR KAMERALNY. 
. Jutro i pofcitraa Teatr Kameralny • po-

J^1>
 wykonania oaJkaraoycłi przez komisje Poprą 
'echntaniych oru celem odczyszazenk i ra-

*4downl będzie zamknięty. 
a*. TEATR POPUI ARNY. 

i luCno kroiothwfiA «ccywe*o£ycfa astua-

cyj l <tul-oro-Quo K. Knurze „Zażarty antomobli-
sta" czyn „300 kilometrów na eodzone" 

W cnwartek wieczorem wchodzi na afisz tneło 
aramat s rosyjskiego .Kocioł aairownky*. 

TEATR OEYEROWSKL 
Kafbll(hua premierą teatru Oeyerowskłeeo b«-

dzde wyborna komedia Henryka Zbierzdtowakle-
20 „Małżeństwo Loli". Reżyseruje L Zbuckt 

JUTRZEJSZY ODCZYT D-ra KLINGERA. 
Jak już podaliśmy, rutiro t J. w środę, odbędzie 

ale w sali PaharmooH wielce Interesujący odczyt 
d-ra Pawła Klkrtgera na temat: ^ 3 bezdrożach 
życia seksuaJnetto". Ze ^rzeJedu na aktualny te-, 
mat ona osobę Drelezeoga odczyt wwolnl kala-

ssloe zaimeresowttflił i cieszyć się bedocle saski 
tonem powodzentera. Pozostałe w ntewlełkieł Bo
se! bflety nabywać można w kase FtbajrmonJ. Po
czątek o rodzinie 8 JO wieczorem. 

oo 

DYŻURY APTEK. 
Dziś dyżurują apteki: M. Lipca (Piotr 

kowska 193). 2. Millera (Piotrkowska 46). 
W. Groszkowskiesro (Konstantynowska 
nr. 15). Perelmana (Cegielniana 64). H. 
Niewiarowskiego (Aleksandrowska 37). S. 
Jankielewicza (Stary Rynek 9). (b) 

Ogólne rozmiary obrotów m* 
zebraniu giełdy walutowej 
zwiększyły się. nie sięgając 
jednak jeszcze swego przecięt
nego poziomu. Tranzakcje go
tówkowe dolarami St. Zjedno
czonych zawierano znów po 
nrż$%ym o 1/4 gr. kursie. Ogól
na tendencja dla dewiz miała 
charakter zniżkowy. Ani jed
na dewiza nie zdołała popra
wić swego kursu, a przy do
tychczasowych cenach utrzy
mały się tylko dewizy na Wie
deń l Włochy. Niżej o 10 gr., 
na Londyn o 1 3/4 gr. na 1 fun
cie, na Nowy Jork o 0.1 gr.. na 
Oslo o 9 gr., na Paryż o pół gr. 
i na Szwajcarię o 2 gr. oraz za 
Kabel o 0.1 gr. 

DALSZA ZWYŻKA POŻY
CZEK PREMJ. ZMIENNA TEN 
DENCJA DLA LIST. ZAST. 

Dotychczasowe zaintereso
wanie pożyczkami premjowe-
ml wzmogło się znacznie na 
zebraniu giełdowem. Popyt był 
tak silny, ze nawet poważne 
zwyżki kursów nie zdołały go 
zahamować. W rezuitaefe po
prawił się znów kurs 4 proc 
Poż. Inwestycyjnej o 2 zł. 50 
gr., Dolarówkl zaś o 3 zł. Po
zostałe pożyczki obiegały w 
mniejszych Ilościach I po ku r 
sach niezmienionych, bez zmia
ny też notowano listy zastaw
ne | obligacje banków państwo 
wych. Prywatne papiery lo
kacyjne rnwlej skwapliwie by
ły zakupywane to też oddaw-
na niejednolita tendencja w 
tvm dziale przybrała odcień 
słabszy. Zniżkowały o 60 gr., 
4 1 pół proc. 1. zł ziemskie, o 1 
zł., 10 proc. m. Siedlec i o pół 
proc. 8 proc. 1, z. Tow. Kred. 
Przemysłu Polskiego. Po wyż
szym kursie obracano tylko 
8 proc. ra. Piotrkowa o 50 gr., 
pozostałe zaś 8 proc. m. War
szawy ł 8 proc. m. Łodzi utrzy
mały się przy kursach dotych
czasowych. Obligacjami m. 
Warszawy nie interesowano 
się zupełnie. 

AKCJE NIEJEDNOLICIE. 
Zebranie giełdy akcyjnej nad 

zwyczaj mało różniło się od 
sobotniego. Jedynie może ten
dencja była cokolwiek słabsza, 
gdyż kursy kształtowały się 
dziś niejednolicie. Wobec rm-

Iniraalneeo zanotrzebowar.la 

tranzakcje zawierano rzadko I 
niechętnie, a co za tem idzie 
większość akcyj pozostała 
znów bez notowań. W dzlpo 
bankowym wyżej ceniono o TO 
gr. Bank Polski, po zwyJUych 
zaś kursach oblegały Bank Dys 
kontowy I Bank Zw. Sp. Zarób 
kowych. Cieszące się specjał-
nem popytem akcje clektry* 
czne Siły l Swtotła osiągnęły 
poważna zwyżkę kursu o 3 zł, 
50 gr. W grupie metalurgtcz" 
nel poprawił się o zł. 1.50 grM 

kurs Zieleniewskiego, straciły 
natomiast w cenie Modrzejów 
1 zł. I Ostrowiec 2 zł. Utrzy
mały się bez zmiany Starachc 
wice. Z akcyj spożywczych 
obracano Haberbuschem po 
kursie niższym o 3 zł. 50 gr. W 
pozostałych działach więk
szych tranzakcyj me dokony
wano. 

18 BI 
zostata przeniesiona? 

na u i . B a z a r n ą 4 . 
Łódź, 27. 1. — Jak na* Infof 

mufą, trzecia miejska Poradnia 
Przeciwgruźlicza pruto*—łon* 
została do lokalu prry «l. Eax*4 
nej nr. 4. 

Godziny przyjęć lekarzy * 
tej poradni uataione zostały m^> 
dzy 3 — 7 wieczorem eoemsente 
prócz niedziel i świąt 

Dzięki przeniesienia trzecie} 
Poradni Prz«cftvgruźliczej, dziel* 
nica północna miasta zyskał* 
nowy ośrodek zdrowia, (y) 

— X — 

Skrzynka do listów 
Szan. Panie Redaktora* I 
W dniu 20 stycznia r. b. w 

aferę kolejową w Łodzi ktoś 
złośliwy wplątał i moje narwi*. 
ko, narażając tom moje dobre i> 
mię. 

Otóż stwierdzam s całą ści
słością, te do żadnego śledztwa 
nie byłem wzywany, tem bar
dziej aresztowany I wogol* s »-
ferą kolejową nie mam ośf 
wspólnego. 

Uprzejmie proszę Pata* Re
daktora w 'mię prawdy o wydm 
kowani* tego listu. 

Łączą wyrazy szacunku 
maszynista P. K. P. Łódi-Kal 

Moraw* Id. 
Lód*, da. 27. L 193Q fc 



Sfr. « J C R O " N r 

Nowa kreacja Nory Ney. 
Specjalny wywiad „Echa0' ze znakomitą artystką. 

Z taką tatarską twarzą na 
ekran rM — zawołał mój ojciec 
pewnego razu. dowiedziawszy 
|ie o mojej filmowej gorączce. 
Wszyscy obecni przytaknęli 
mu. szczerze doradzając abym 
sobie raz na zawsze wybiła z 
głowy film 1 aktorstwo. Mi
nęło kilka lat... 

Jak taśma filmowa o zmien
nych obrazach przewija się ży
cie ludzkie... Niektórzy wierzą, 
fłe los kieruje człowiekiem. Ja 
sądzę, że Jest inaczej, człowiek 

kieruje życiem. 
Jedynem moJem marzeniem 

od lat najmłodszych było zo
stać artystką. Jeżeli dopięłam 
celu zawdzięczam to wyłącz
nie mojej silnej woli I wytrwa
łości. Nie bacząc na energi
czne protesty rodziny (co za 
skandal!), mimo kpin koleża
nek I drwin najbliższych, uda
łam się do „filmu 4 4 drogą naj
krótszą bo wprost przez okno 
(zamknięto mnie w pokoju) 1 
bez baeażu garderoba była pod 
kluczem). 

„Wylądowałam 4 4 w Warsza
wie. Nie będę się wdawała w 
szczegółowe opisywanie ucią
żliwej drogi, jaka przebyć mu
siałam przed otrzymaniem 
pierwszej roli epizodycznej. 

Z szeregu przeżytych, ponu
rych I radosnych chwil — kil
ka zwłaszcza utkwiło mi w pa
mięci. 

Pierwsza scenka w moim 
pierwszym filmie: Cyrkówka 
w „Czerwonym błaźnie". 
Partnerem moim Jest Bodo 1 

oto stoimy razem za dekoracją, 
czekając na gwizdek reżyser
ski aby otworzyć drzwi 1 z Im
petem wbiec na scenę wprost 
przed aparat. Serce b :je mi 
młotem, czuję się coraz go
rzej... Naraz gwizdek reżyse
ra. Chcę ruszyć naprzód, ale 
nie mogę — nogi Jakgdyby wro 
słv ml w ziemię. 

Ledwo dosłyszalnym głosem 
oświadczam Bodzie, że za ża
dne skarby nie wejdę na scenę 
i wogóle grać nie chce. Bodo 
nie pierwszy raz miał do czy
nienia z deblutantką. użył środ
ka radykalnego, poprostu bez 
p i l o n u wepchnął mnie do po-
koid. Oburzona Jego niegrze-
cznością chciałam go zwymy
ślać. Ale już stałam przed apa 
ratem I... zarzuciłam mu ręce 
na szyję, lak tego wymaga ro-
!a. Potem dopiero zrozumia
łam że Bodo 

wyświadczył ml przysługę. 
Inne wspomnienie. Tak zwa 

ny „bankiet" po premjerze 
pierwszego mojego filmu. Toa 
stv... życzenia... Przemfa He
lena Makowska pije moje zdro
wie. Ale Nory Ney niema... 
Wszyscy szukają Nory Ney... f 
po pewnym czasie znajdują Ją 
rzewnie płaczącą... w toalecie. 
Tak bardzo byłam wzruszona! 

Teraz po trzech latach pracy 
tak samo boję się każdej nowej 
roli. tak samo serce mi bije. ile
kroć stanąć muszę przed apa
ratem 1 tak samo „umieram" z 
tremy przed premjcrą. Nie, 
jest chyba gorzej! Bo jeszcze 
nigdy nie miałam takiej tremy, 
lak przed premjerą „Urody Ży
cia". Oram piękną, ciekawą, 
ale Jakże trudną rolę. Kiedy 
ml powierzono rolę Tatjany, 
córki generała Polemowa. me 
posiadałam się z radości. Te
raz radość minęła, a pozostała 
bolaźń I lek przed tem. co bę
dzie. Cała dusze włożyłam w 
role Tatjany. Każda scenkę o-
nracowywałam wespół z reży
serem JuHuszem Gardanem. 
Każdy metr taśmy z „Urody 
Źvcla'' jest mi niezwykle drogi 

Wy wszyscy, którzy patrzy
cie na ekran ' nieraz krytyku
jecie, czy w.tcic. Ile trudu. !h» 
serca. He nerwów I udręki mie
ści sie w każdym metrze tego 
wąskiego pasemka celuloidu, 

który tak szybko 1 obojętnie 
przewida sie w aparacie pro
jekcyjnym? S. E. 

OS D Z A F A 
Wielki mistrz perfum. 

W Konstantynopolu zmarł 
niedawno człowiek, który miał 
niewątpliwie najsubtelniejsze 
powonienie na świecie, gdyż 
potrafił bez trudu rozróżniać 

•Nora Ney w filmie „Uroda Życia" wjj. St. Żeromskiego. 

około 
2.000 gatunków perfum, 

recytując ich nazwy z pamięci 
Człowiekiem tym był ulu

bieniec ostatniego sułtana ture
ckiego, Dżafar Aga, zajmujący 
na dworze władcy muzułma
nów wielce osobliwe 1 Jedyne 
chyba na świecie stanowisko 
„mistrza perfum44. 

Do obowiązków tego dostoj 
nfka najeżało dobieranie odpo
wiednich perfum dla wszelkich 
rzeczy, znajdujących się w ob
rębie sułtańskiego pałacu, a 
w'ęc bezapelacyjne decydowa 
nie 

w kwestii zapachów. 
Jakie gwoli rozkoszy sułtań
skiego powonienia, unosić się 
miały we wspaniałych, ze 
wschodnim przepychem urzą
dzonych apartamentach. 

Nie było to łatwe zadante— 
od tego zależał nieraz humor 
kapryśnego władcy. To też w 
ręku, a ściślej określając — w 
nosie Dżafar Agi spoczywały 
losy najdonioślejszych nawet 

spraw państwowych. 
Wszak wystarczyła aby 
far Aga którejś z faworyt 
tańskich lub któremuś z « 
tarzy zaaplikował nie 
ce się sympatją sułtana 
my, a los owej „źle pacł 
osoby był przesądzony. 

Długoletnie doświedcz 
pozwoliło „mistrzowi 
sułtańskiego dworu 4 4 

wać całą skomplikowana] 
zofję perfum. 

„Każda rzecz mleć pow** i I 
najodpowiedniejszy dla nici' ' * 
pach". „Książka trwa dł 
ni'2 kobieta, a więc star 
musi mleć dobrane pert 
„Zapach otaczających nas 
czy decvduje o naszym 
rze I usposobieniu". S 
ciem Jest wchłanianie w . 
coraz to mnych zapachów 
leżnie od pory dnia i okołl 

Cei 
1 0 

prz> 

Madryt 29. 1. (V 
"°wv premjer minis 
" 'Berenger zajął 
m°waniem 

swego gabinet 
§ci*' — oto nie pozbawionM*tćry do jutra bedzi 
su zasady, głoszone i przejłjjwdobnie gotowy. W 
gane przez „mistrza perftjNnetu wejdą części 
©staArdego sułtana turecki*Ukowi i cvw ini polit' 

_ - ^minist ra spraw wev 

Czy sen jest konieczny ^ *° 
Wypadek Paula Kerna me fest tedya 

W tych dniach „Echo44 po
dało fotografję Paula Kerna 
który w następstwie rany, od
niesionej na wojnie całkowicie 
utracił potrzebę snu. 

Człowiek tea stanowiący 
objekt badań całego szeregu 

Straszliwa c Sio rob a cywilizacji. 

Kawa i herbata ułatwiała powstawanie raka 
sensacyjne wyniki najnowszych badań naukowych. 

Podsłuchane. 
w CYRKU. 

— Panie, panie, ten Jadów1 

ry wąż nie ma wcale czterech 
metrów. Jak pan ogłasza na 
afiszach. 

— Tu ma pan miarkę, niech 
pan zmierzy. 

DOBRE MIEJSCE. 
On: — Czy Już masz nową 

Służącą? 
Ona: — Jeszcze nłe. 
On: — Czy w biurze nikt 

Hę nie zgłasza? 
Ona: — 1 owszem, pełno 

dziewcząt ale one wszystkie 
Już u nas służyły. 

SOLIDNY SKLEP. 
Klientka: — Jakże ml pani 

może wmawiać, że te pończo
chy są z czystej wełny, kiedy 
na kartce wyraźnie stoi: „ba
wełna44. 
i Sprzedawczyni: — Umyśl
nie zrobiliśmy ten napis, aby 
mole w błąd wprowadzić. 

PRZYTULNE MIESZKANIE. 
Lekarz: — Niech pan pozo

stanie osiem dni w domu l do
brze wypocznie. 

Pacjent: — Niestety, tego 
ple mogę uczynić. 

Lekarz: — Dlaczego?, 
\ 

PRZEZWISKO. 
Szef zawołał swego buchał 

tera do swego prywatnego kan 
toru. 

— Słyszałem, że personel 
nazywa mnie „ślepą kiszką4' 
IW jak! sposób doszedłem do te 
go przezwiska? 

Buchalter długo s*e wahał. 

Przed dwoma laty ukazała 
się książka niejakiego E. Barkę-
ra — niefachowcy, w której sta 
rat się dowieść, że rak jest cho
robą, wynikającą z cywilizacji, 

tj. zależną od pokarmów, 
jakie się spożywa. Nie tak daw 
no jeszcze różne pisma fachowe 
lekarskie, jak najsilniej odpie
rały tę teorję, aczkolwiek Bar-
ker uzasadniał ją bardzo obszer 
neml i ścisłemi danemi statysty 
czneml. 

Jest rzeczą powszechnie i wla 
domą że badania nowotworu ra 
ka kwestjl istoty tej choroby 
dotąd nie rozwiązały. Jest jedy 
nie rzeczą pewną, że rak po
chodzi ze 

skłonności wrodzonych, 
polegających na pewnej wadzie 
tkanek która przy chorobliwych 
warunkach wyradza się w raka 
Rak powstać może zarówno na 
tle lokalnych zmian, jak I ogól
nych braków organizmu. Barker 
przyczynę jednych 1 drugich u-
patrywał w pożywieniu. 

Do tych samych rezultatów 
doszedł obecnie po latach ba
dań i pracy dr. Pfeiderer (lekarz 
kliniki kobiecej w Tuebingen). 

Uczony zajmował się bada
niem wypadków raka w okresie 
przedwojennym — wojennym 1 
powojennym. Okazało się na 
podstawie jego studjów, że w 
najgorszym okresie w Niem
czech pod względem żywnościo 
wym. od roku 1917 — 1924, w 
czasach, gdy dał się odczuć iloś 
ciowy wzrost wszelkich Innych 
chorób, ilość zachorowań na ra 
ka zmniejszyła się do połowy.— 
Zjawisko to dało się zauważyć 
wśród ludności biedniejszej wy
łącznie, gdy tymczasem wśród 
ludności zamożniejszej, mogącej 
korzystać z droższych środków 
żywności oraz używek, jak ka
wa i herbata, nie dał się zauwa
żyć żaden spadek procentu za
chorowań na raka. 

Spostrzeżenie to doprowadzi 
ło uczonego do następujących 
wniosków: albo pożywienie wo
jenne zawierało pierwiastki, ta
mujące rozwój tej groźnej choro 

by, albo też przestały ukazywać |Za tem drugiem przypuszcze-
się na rynku handlowym produk ,niem przemawiała okoliczność, 
ty, sprzyjające szerzeniu raka. 'że wśród sfer zamożn, nie da-

x x . 

ni milionerów. 
Rozpęd budowlany Jankesów. 

Transoceaniczne loty Zeppe 
łlnów pobudziły również wyo
braźnię architektów nowojor 
skich. Uważali oni, że nowocze 
»ne lotnictwo otwiera nowe, 

nieograniczone możliwości 
I budują obecnie w Nowym Jor 
ku kilka drapaczy chmur, na 
których dachach znajdować 
się będzie platforma do lądowa 
nia Zeppelinów. 

Na szczególną uwagę zasłu 
guje budowa drapacza chmur 
który będzie najwyższym bu
dynkiem świata i posiadać bę
dzie 

ma 
40 metrów wysokości. 

Ten król . budynków 
wznieść się przy sławnej Fift 
Avenue. Będzie o 90 metrów 
wyższy od najwyższego dotąd 
budynku nowojorskiego „Chry 
sler Bulldiing'4, a wieżę Eiffla 
przewyższy o 100 metrów. 

Należy przyznać z uzna
niem, i i Jankesi rzeczywiście 
posiadają rozpęd 

kolosalny 1 gigantyczny 
wielu rzeczy mogliby nau-

zyć swych starszych braci eu 
ropejsklch. 

W restauracji. 

ale gdy szef zagrozili mu dymi
sją, odparł wkońcu: 

— Jeżeli pan chce koniecz
nie wiedzieć, to nazywają pa
na ślepą kiszką ponieważ pan 
po — pierwsze jest ciągle „po
drażniony", a po — drugie 
.zbyteczny44. 

Goić*: — Weź-że ten paluch, bo ci go utnę. 
Plcolot — Szanowny pan żartuje. Ja tam dobrze mam 

nasze noże. 

Redaktor naczelny: franclszek Probst, 

T r o s k a o z a b e z p i e c z e n i e b y t u 
s t r a ż y p o ż a r n e j — 

to pierwszy obowiązek 
całego społeczeństwa łódzkiego. 

wało się odczuć obniżenie Ilości 
wypadków choroby. 

Kierując się temi spostrzeże 
mami, dr. Pffęiderer zalicza ra
ka do grupy chorób 

złej przemiany materjl, 
względnie chorób, powstają
cych na tle stałego, chroniczne
go zatruwania organizmu, tj. do 
grupy, do której należy cukrzy
ca, niektóre odmiany chorób gru 
czołu tarcicowego, zanik watro 
by, zachorowań, których Ilość 
zmniejszyła się także w okresie 
wojny. 

Byłoby dla wyników badań 
rzeczą wielkiej wagi, gdyby dok 
tór Pflelderer był wziął pod u-
wagę dane porównawcze 

miast i wsi. 
Gdyby 1 na wsi zauważono po
dobne zjawisko, możnaby wyklu 
czyć chorobę, wynikającą z bra 
ków poszczególnych środków 
żywnościowych, ponieważ lud
ność wiejska nigdy nie odczuwa 
ła podobnych braków, jak mie
szkańcy miast. 

Należałoby zatem uważać 
raka za następstwo 

chronicznego zatrucia. 
Łatwo ustalić „cywilizacyjną" 
truciznę, wchodzącą przy tem w 
grę. Odkrycie uczonego opiera 
się na badaniach, przeprowa
dzonych przedewszystkiem w 
klinice kobiecej. Ani alkohol, a-
ni nikotyna nie posiadają decy
dującego wpływu w życiu, a 
stąd I w zdrowiu kobiet. Chodzić 
więc mogło tylko o dwie inne 
używki: 

kawę I herbatę, 
Studja dr. Pfleiderera wysu-

wają zpowrotem zdanie Wlnkel 
hagena, któremu we właściwym 
czasie nie poświęcono należytej 
uwagi. 

wtnkelhagen czerpał swoje 
dane ze statystyk całego świata 
i w obszemem swem studjum o 
raku przyszedł do wniosku, że 
używki, zawierające kofeinę I te 
inę — a więc kawa | herbata 
rozwijają skłonności wrodzone 
do raka. 

Prace kierownika kliniki w 
Tuebingen może posłużą bodź
cem dla badaczy, by zwrócili się 
ku statystyce, czerpiąc z niej 
najściślejsze dane. Przyrost wy
padków raka i sama Istota stra
sznej choroby wymagają najwięk 
szych wysiłków, by wreszcie u-
zyskać rezultaty praktyczne I 
zaradcze. 

budapeszteńskich lekarzy, 
nie śpi od 15 lat, 

z czego młodzi uczeni 
gają fantastyczne wprost 
dzieje. Rzeczywiście, r 
sen człowieka można za 
killkunastom In ut owym 
czynkiem. ludzkość zyskaJj 
olbrzymie wprost zapasy 
gJL 

Sprawa przedstawia sie 
bardziej Interesująco, że , 
dek Kerna bynajmniej nie 
jedyny. Dwa lata temu 
w Paryżu adwokat. Rosji 
Bublnow. który przed 12 . 
był postrzelony z rewoW 
w głowę 1 potem aż dq śm 
nigdy wie spał. 

Znaleziono równie! I 
średniowiecznych procesuj 
w których kilkakrotnie mow 
spotkać wzmianki o ludzli 
po tortu rach, pozbawiony > 
potrzeby snu 

na szereg lat 
Poza tem znane są doś^ 

czenla na zwierzętach, w 
rych po uciszeniu centru st. 
nego w mózgu proces I 
przestaje być niezbędnym ^ 
organizmu. 

Czy taka bezsenność ma' 
doczuy wpływ na przebieg P 
cesów psychicznych, dotyC 
czas niewiadomo. 

Mistrzyr 

Wieczorne rozrywki L o * 
Miejski. — Clankall. 
Teatr Kameralny — Dziś nleczy** 
Teatr Popularny i — Zadarty «<* 

mobil ks ta. 
Teatr Oeyerowsfcl —• 

Pil harmonia: — 
Miejska Galeria Sztuki — Wy&ta*1 

Apollo t — Paganini. 
Bajkał — Miłość księcia Serg)u»» 
Caslnot — Prawo męża. ^ J k u 
Czary, - N t e o e * * ^ «dak. b fc^ s z t u C M e ] 

Pocz seansów o godz. 1 6 , 8 I 
Corso: — Ciemna afera. 

enka F T . Burger 

Capltol: — Księżna Tarakanow* 
Grand Kino: — Orzechy ojców, 
Luna; — Arka Noego. 
Mimoza: — Ulica Grzecha. 
Oświatowy t — Asfalt 
Pocz seansów o godz. i, 6. 8 1 
Odeon: — Awantury chińskie. 
Pocz seansów o godz. 4, 6. 8 i 
Palące: — Anny szuka meta. 
Przedwiośnie: — Księżniczka « 

kówka. 
Raj: — Przekleństwo WeiJnotów. 
Resursa: — Zapomniane twarze. 
Resursa: — Jad pokusy mllosnel-
Splendld; — Iza Kremer, Coll*j 

Moore (Romans współczesnej 
ny) — fUm dźwU-kowy. 

Pilm dźwiękowy. 
Spółdzielnia: — Płodność. 
Slorieei — Podpory tronu. 
Świt: — Oehenna zakochanego 
Wodewil: - - Sllm. 
Początek seansów o godzinie 

Zachęta: — Sodoma i Oomora. 
Pocz, s a a M Ó w : 0 0 . 6 . 3 0 . 8 . 1 5 , 1° 

WINSZUJEMY. 
Jutro: Franciszkowi 
Wschód słońca 7.23, 
Zachód — 16.14. 
Dłueość dnia 11.35. 
Przybyło dnia 1.08. 
Tydzień 5. 

Spłata p< 
,i warszawa, 29.1 (Ot 
' , " s t w o w y Bank Roi 

" - g r a n i c ę 22 I pó 

Kat 

Odbito na własnej maszynie rotacyjnej 
i rzy ulicy Zawadzkie! nr. 3 t 

Za wydawnictwo odpowiada: Władysław Stypulkowski ^ S z c z e c i n i e zdar 
Za redakcję odpowiada: Ronym FiirnwaskL ^'daj niezwykła ka 

^ a i o w a , Dodatko< 


